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Rozruchy rewolucyjne w Grecji. 


Przemysłowcy niem. przeciw pod- 


jęciu rokowań palsko-niem. 


WARSZAWA, 18. 6. (AW). „Kurj. Czerw." 
donosi z Bytomia, że wobec spodziewanego pod- 
jęcia rokowań 'polsko-niemijeckich o traktat han- 
dlowy niemieckie koła przemysłowe zrzeszone w 
Berg u. Hütten Verein“ w Gliwicach wystąpiły 
publicznie przeciw przyznaniu Polsce kontyngentu 
węgla w wysokości 200 tys. tonn i żelaza 300 tys. 
tonn. Przemysłowcy grożą zwolnieniem ido 8 tys. 
robotników, co ich zdaniem przedstawia redukcję 
zarobków o 1,200.000 mar. zmniejszenie siły na- 
bywczej i podatkowej niemieckiego Śląska i na- 
siępstwa w formie ostrego przesilenia w produkcji, 
bezrobociu i zbycie. Przemysłowcy domagają się 
daleko idących rekompensat od Polski. 

m— | || 


Wybuch rewolucji w Grecji. 


Barykady na ulicach miast, — Krwawe walki uliczne. — Kiikuset 
zabitych i rannych. — Pangalos w kontakcie z robotnikami ? 


WIEDEŃ, 18. 6. (Pat). Dzienniki wjedeńskie Na placu boju legło 30 robotników. 


donoszą z Salonik, że strejk robotników tytonio- | vysrod wojska i policji jest kilkuset rannych. Ta- 
wych przybiera poważne formy. Ruch Strejkowy | kżę i iw Kawalla miały miejsce wałki uliczne. Dziś, 
ogarnął całą Grecję. Wsrod robotników panuje | tj w poniedziałek, w całej Grecji ma być prokla- 
wrzenie. Cały ruch przybiera mowany strejk generalny. Powszechnie panuje prze 

charakter rewolty. konanie, że akcja strejkujących robotników ma 
charakter rewolucji a celem jej jest proklamowanie 


Rząd ł si ie ar ia. 
ząd zdecydował się na energiczne zarządzenia dietata Woletarjatu, 


W wielu miastach policja i wojsko jest w pogo- 
towiu. Przyszło już do poważnych starć. W Salo- | "> 
nikach, Pireus i Dramie WIEDEŃ, 18. 6. pat. Wedle depesz z Bia- 
łogrodu pierwsza eskddra grecka miała oświad- 
czyć swoją solidarność ze strejkującymi robotni- 
kanii. Wszystkie pociągi odjeżdżające z Aten do 
zbudowali na ulicach barykady, Salonik 

przyczem przyszło do wymiany strzałów z policją. zostały zatrzymane 
Starcia trwały całą moc. Policja jest bezsilna wo- 
bec strejkujących. Musiano wezwać do pomocy 
wojsko. Mimo to nieudało się wypędzić robotni- 
ków z barykad. 

Robotnicy elektrowni i koleji 


przyszło do krwawych walk ulicznych. 
W Pireus strejkujący 


PRZYJĘCIE BUDŻETU W KOMISJI SEN. ` 


WARSZAWA, 18. 6. (Pat.). Na dzisiejszem posie- 
azeniu senackiej komisji skarpowo budżetowej pod 
przewodnictwem wicemarszałka senatu Gliwica przyjęto 
na wniosek sen. Szarskiego (BB) budżet państwa w 
brzmieniu, uchwalonem przez sejm na rok 1928/29. 
W środę, 20. bm. budżet wejazie pod obraay senatu. 


w miejscowosci Tricala z powodu strejku kolejo- 
wego. Policja salonicka aresztowała wielu przy- 
wódców komunistycznych. Admiralicja w drodze 
iskrowej poleciła komendantowi krążownika Awa- 
s . y roff, znajdującemu się na Morzu Śródziemnem wró- 

planują urządzić strejk generalny. cić bezzwłocznie do Pireus, gdzie otrzyma dalsze 
W  Dramie rozegrały się krwawe walki uliczne, | instrukcje. 


które trwały aż do rana. —::: — 


KONFERENCJA MIĘDZY MARSZ. DASZYŃSKIM 
1 BARTLEM. 


WARSZAWA, 18. 6. (AW). Dziś około 1-szej od- 
była się ałuższa konferencja między marsz. Daszyń- 
skim, a wiceprem. Bartlem, dotycząca termiau uchwa- 
lenia budżetu przez Izby ustawodawcze. 


Strejk generalny robotników w Grecji. 


SALONIKI, 18, 6. (Pat). Sądzą tu, że b. dy- | Białogrodu, że dziś rozpoczął się w Grecji gene- 
ktator Pangalos pozostaje w kontakcie ze strejku- | ralmy strejk robotników. Wedle tymczasowych o- 
jącymi robotnikami. Z tego powodu wzmocniono | bliczeń 
straż nad Zamkiem, w którym Pangalos jest inter- strejkuje 250.000 robotników. 
nowany. Obawiają się, że strejkujący robotnicy | Rząd grecki postanowił obsadzić elektrownię w 
zechcą uwolnić Panqalosa. Atenach wojskiem. Także i budynki publiczne oraz 

WIEDEN, 18. 6. (Pat). Tel. Comp. donosi z | fabryki chronione są przez oddziały wojskowe. 
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FOWRÓT MIN. ZALESKIEGO. 


WARSZAWA, 18. 6. (AW). „Przegl. Wiecz.* do- 
wiaauje się ze sfer urzędowych, że min. Zaleski jest zu- 
pemie zdrów i jedynie z powoau przemęczenia nie za- 
trzymał się na wsi i powrócił do Warszawy aby tu 
oapocząć przed objęciem urzędowania. 

— gim 
OLBRZYMIE TRZĘSIENIE ZIEMI. 

BERLIN, 18. 6. (AW). Z Karlsruhe donoszą, że 
tamiejsze sejsmografy zanotowały między godz. 4 a 
7 rano olbrzymie trzęsienie ziemi w odległości 9.900 
kim. 


Trudności w utworzeniu gabinefu Zmiany w rządzie ? 


W Niemczech. WARSZAWA, 18. 6. (tel. wł). W kołach politycz- 

BERLIN. 18 czerwca. (PAT.). W ciągu | nych rozeszły się dziś pogłoski o mających w najbliż- 
dnia wczorajszego w sytuacji parlamentar- | szym czasie nastąpić zmianach! w gabinecie, Wymieniają 
nej nie nastąpiła żadna zmiana. Komuni- 
styczna „Rothe Fahne* stwierdza, 7e pre- 


nawet nazwiska tych ministrów, którzy mają ustąpić, 


MANIFESTACYJNY WIEC PRACOWNIKÓW PAŃSTW. 
W KRAKOWIE, 

KRAKÓW, 18. 6. (AW). Odbył się tu wielki mani- 
festacyjny wiec pracowników państw., na którym do- 
magano się m. i. podwyższenia poborów z dn. 1. 
lipca o 36 proc. obecnego uposazenia, nowelizacji 
ustawy emerytalnej w kjeruńku przyznania wszystkim 
emerytom byłych państw zaborczych pełurego uposaże- 
nia emerytaluego, 


a mianowicie: min, Składkowski, min. Meysztowicz i 


zydent Hindenburg ma podjąć osobistą in- | mia. Staniewicz. 
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terwencję podobną do zeszłorocznej w spra- 


wie utworzenia wreszcie nowego rządu. — 


Dziennik podaje senzacyjną pogłoskę, ja- | pokowANIA O PODWYŻKĘ PŁAC W PRZEMYŚLE 


koby w sobotę miała się odbyć w mieszka- A 
niu ministra Stresemanna poufna rozmowa BUDOWLANYM W WARSZAWIE. 
między Stresemanncem i posłem Hermanem WARSZAWA, 18. 6. (tel. wł.). Dziś odbył się w 
Millerem. na której miał być obecny z ra- | ministerstwie pracy dalszy ciąg rokowań w związku 


mienia prezydenta Hindenburga, podsekre- z zatargiem w przemyśle budowlanym. Przedsiębiorcy 


DWIE KOBIETY ZAB!'TE PRZEZ PIORUN. 


BIAŁYSTOK, 18. 6. (AW). We wsi Głęboczyna 
pow. sokólskiego podczas burzy zostały zabite od ude- 
rzeriia pioruna 17-lemia Teofila Marcheł i 70-letnia 
Salomea Haschel, 


tarz stanu Meisner. „Welt am Montag“ do- | oświadczyli, że godzą się na poowyżkę pład tak, ażeby 
nosi jednocześnie, że pomiędzy centrum a | wynosiły One od 1 zł. 50 gr. na godzinę do 2 zł. 
niemiecką partją ludową odbyły Się w cią- | 05 gr. Robotnicy obniżyli swoje żądania, ustalając pła- 
gu niedzieli konferencje mające na cełu u- | ce od 1 zł. 60 gr. na godzinę do 2 zł. 10 gr. Dopo- 
zgodnienie dzialalności obu tych stronnictw | rozimienia nie doszło. Dalszy ciąg rokowań odbędzie 
w kwestjach gospodarczych, społecznych i | się dziś, 
finansowych. 
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„Kopernik“ 


18 aktów. 


Dziś wielki podwójny program? 
ROD LA ROQUE-LIANA HAID — ZYGFRYD ARNO 


„DZIENNIK LUDOWY" 


„Marysieńka“ 


18 aktów. 


KOBIETY, WINO i RULETKA 


GILOLO (Mężczyzna, który się sprzedaje 


dramat w 8-miu aktach. — Ibo 
godz. 5 ceny o 50*/, zniżone 


W blędnem kole. 


Na marginesie uchwał sejmowych. 


Stronnictwa chlopskie (to jest Stronnie- 
two chłopskie i Wyzwolenie) domagały się 
w Sejmie kredytów w wysokości 100 miljo- 
nów dla drobnego rolnictwa na podniesienia 
słabszych gospodarstw rolnych. Wniosek 
len, aby „upoważnić ministra skarbu do 
udzielenia z zapasów kasowych kredytu 100 
miljonów złotych ma cele podniesienia pro- 
dukcji drobnego rolnictwa“, dzięki popar- 
ciu posłów PPS. przeszedł większością 180 
głosów przeciw 140, 

Jakie będą dalsze losy tego wniosku ? 
Jeżeli senat mu się przeciwstawi, ewentu- 
almie. jeżeli po odrzuceniu go przez senat 
wniosek ten uzyska w sejmie 11/20 głosów, 
wtedy stanie się uchwałą, obowiązującą 1 
wiążącą rząd. Bo sejm jest na to, aby usta- 
wy uchwalał. to znaczy. że jest ciałem usla- 
wodawczem, a rząd ma uchwały sejmu wy- 
konywać. ponieważ jest władzą wykonaw- 
czą. 

Tymczasem wszystkie znaki wskazują, 
że rząd do uchwały sejmu się nie zaslosuje, 
że — jak się pisma sanacyjne zuchwale wy- 
rażają — „rząd z upoważnienia sejmu nie 
skorzysta. a uchwałę sejmu rzuci do kosza“. 

Zapowiada lo zresztą wcale niedwuzna- 
cznie wicepremier Bartel, który w wyjaśnie- 
niach, udzicionych „Przeglądowi wieczorne- 
mu“ w sprawie wyników głosowania nad 
budżetem powiedział m. in.: „Nie rozumiem 
postępowania stronnictw włościańskich, żą- 
dlaiących 100.000.000 zł kredytów, gdy nie 
możemy, dać ani grosza ponadto na co nam 
pozwala plan stabilizacyjny! P. wicepre- 


mier poruszył też „kwestję urzędniczą, pod- 
nosząc, że „chetnie“ dałby urzędnikom 25 
procentową podwyżkę. ale nie może, ponie- 
waż na to nie pozwala niedobór w bilansie 
handlowym. 

A więc tak: Rząd przejdzie do porządku 
dziennego nad uchwałą sejmu i chłopom na 
podniesienie rolnietwa 100 miljonów nie da, 
porieważ toby spowodalo naruszenie planu 
stabilizacyjnego. Urzędnicy 25 procentowej 
podwyżki nic dostana ze względu na deficyt 
w bilansie handlowym — ze względów „zzy- 
sło państwowych" — jak się p. Bartel wy- 
raził. 

Rozpalrzmy teraz, jak się nasza rzeczy- 
wislość przedstawia. 

Kredyty. udziełone przez państwowy 
Bank rolny osiągnęły — jak to stwierdził 
wicepremier Bartel — 388 miljonów zło- 
tych. Ale kto z lLych kredytów korzystał prze 
dewszystkiem, o tem p. Bartel nie wspomi- 
„na. Otóż stwierdzić należy, że gospodar- 
stwa matorołne brały w tych kredytach u- 
dziai minimalny. Czerpali z nich przede- 
wszystkiem obszarnicy. którzy jak dawniej 
lak i w ostatnim roku zaraz po żniwach 
zaczęli wywozić masowo zboże, którego w 
kraju jest i tak umiej, niż potrzeba na po- 
krycie calkowite. W konsekwencji tego mu- 
siał rząd rozpocząć import zboża, już na 
jesieni. oczywiście po cenach wysokich, co 
Tatalnie się odbiło na bilansie handlowym. 

„Dopierc niedawno pisała „Epoka“, po- 
lemizując z tow. poslem Diamandem, że w 
kraju rclniczym. jakim jest Polska, nie wy- 
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starczy dla podniesienia konsumcji samo 
tylko podniesienie płac robotniczych ; że na- 
leży ponadto podnieść wydajność gospo- 
darstw wiejskich, aby chłopi mieli za co ku- 
pować, czyli przyczyniać się do rozwoju 
konsumcji wewnętrznej. Gdy właśnie dla 
tych celów. dla podniesienia produkcji rol- 
niczej stronnictwa chłopskie domagają się 
kredytów. odpowiada im prasa sanacyjna. 
że uprawiają demagogję, przyczem grożą... 
doradcą finansowym Devevem ! 

Dla funkcjonarjuszy państwa niema 
pieniędzy. ponieważ mamy [alalny bilans 
handlowy. Niedobór w tym bilansić został 
spowodowany przywozem olbrzymiej ilości 
zboża. wywiezionego zawczasu przez ObSZar 
ników! Na kredyly dla malorolnych mema 
znowu pieniędzy. ałe za to było ich dość dla 
obszarników. którzy w bankach angielskich 
przechowują ołbrzymie kapitały. 

Oto jest sens obecnej polityki gospodar- 
czej rządu. który z (góry się zastrzega, że 
uchwały sejmu mie są dla niego do przy- 
jęcia. ale który nie chce uznać, że przywi- 
lcje dla obszarników przyczyniły się bardzo 
znacznie do pogorszenia sytuacji i wzmo- 
żenia trudności, niełatwych do pokonania. 

A. 


Gzy można prezydenta policji 
wsadzić do aresztu. 


BIAŁOGRÓD.  Bialogrodzki prezydent 
policji Acimowicz. zoslal miedawno. w 
związku z dyskusją sejmową o nieporząd- 
kach w więzieniu białogrodzkiem. zaskar- 
żony przez opozycyjnego posła, Kosanowi- 
wicza. o oszczewstwo. Sąd uznał Acimowi- 
cza winnym i skazał go na 10 dni więzie- 
nia. Ponieważ jednak zasądzony nie został 
zwolniony z zajmowanego stanowiska, mia- 
rodajne czynniki łamią sobie obecnie głowę 
nad tem. w jaki sposób możnaby było pre- 
zydenta policji zmusić do respektowania wy 
roku sądowego. Prezydenl Acimowicz oczy- 
wiście spokojnie urzęduje w prezydjum po- 
licji i absolulnie nie zamierza przenieść 
swego gabinetu do celi więziennej. A że po- 
licja nie zna już wyższego zwierzchnika nad 
swego prezydenta. więc Acimowicz może 
być zupełnie spokojny, że nikt go do odsie- 
dzenia kary nie zmusi. 
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„Dom Dobrej Śmierci” 


Nowela zbiorowa 7 autorów. 
MARJA HAUSNEROWA. 


III. 
(Ciąg dalszy} 


Od chwili. kiedy dowiedział się, że 
można tu być pięć lał, że droga ku zbaw- 
czej Nicości może być aż tak długa 
oplotły go. zabrzęczaly natrętnym rojem 
powtarzające się myśli: „A — kiedy ja?.. 
Kiedy * Dobra śmierć — to chyba i śmierć 
szybka. W tem pragnieniu zgodziłem się... 
A tu nic niewiadomo. Gdzie jestem? 
Gdzie jeslem ?...“ 

Była jakaś arytmja w odruchach i ge- 
stach jego zmęczonej, wykolejonej psychi- 
ki. Jedno jej skrzydlo biło niecierpliwie w 
pożądaniu jak najśpieszniejszego dokonania 
tego. ku czemu tu dążono — drugie ba- 
dało z niepokojem swą obecną rzeczywi- 
stość. 

Bywały jednak dni. kiedy był niby 
straszliwie spokojny. „Właściwie — obojęt- 
ne mi wszystko — bezwarunkowo. Czekam 
tylko — oto cała moja funkcja..." 

Czekał. Rano. po snach zazwyczaj dlu- 
gich i ciężkich, które naprowadzały mu 
często wizje minionego życia, kojł się, jak 
mógl. lekturą we wielkiej, wspaniale deko- 
rowanej sali bibljotecznej. 

Czytanie, a raczej przeglądanie spiętrzo- 
nych tu ksiąg, było chyba jeszcze najodpo- 


wiedniejszem dla udręczonego umyslu za- 
jęciem. Ongiś słyszał, iż skazani na śmierć 
zbrodniarze, badani przez psychologów, wy- 
kazują zupełną niezdolność do jakiegokol- 
wiek zajęcia. z wyjątkiem — ogłądaniu ilu- 
stracji. Był do nich istotnie podobny. Brał 
książkę za książką, wevtując je powierzchow 
nie niby niecierpliwe dziecko. 

Pewnego dnia zauważył obok dziewczy- 
nę młodą, o szczupłej, uroczej twarzy. Za- 
uważył ją dlalego, iż zupelnie podobną me- 
todą przerzucala książki, nie mogąc się sku- 
pić ani na chwilę. 

W bibljotece było chłodno. 

Niebawem wyszli razem. 

Po piaszczystej ścieżce, rozbielonej słoń 
cem, zbliżałi się ku fontannie w głębi 
ogrodu. 

— Pani dawno tutaj? 

— Dość dawno. Ale — nie liczę czasu. 
Wszystko jedno... Wcześniej czy później... 

On spojrzał ua nią uważniej. Widział 
krótkie fale jej włosów, poruszane swobod- 
nie przez wialr i pomyślał, że jej głębokie. 
myślące oczy slanowią pewną nicspodzian- 
kę w tej młodziutkiej, wiotkiej poslaci. Mó- 
wiły za dużo o smutku i gniewie „na 
świat. . 

Niespodzianie dla sicbie samego. poczuł 
przykrość na myśl, że ona.. Obudziła się 
też w nim ciekawość. 

— Czemu pani.. czemu pani... — za- 
wahał się, nie chcąc jej urazić nicostroż¿nem 
pytaniem. 

— Diaczego lutaj jestem * Dlaczego prag- 
nę śmiemci? Rzecz bardzo prosta: bo życie 
jest brzydkie. Nie podoba mi się. 

— Jaklo? Życie wogóle? 

— Życie wogóle. i 


— Cóż pani może wiedzieć o życiu? Za- 
weześnic to chyba takie wyroki wydawać. 

— Nie. Mam swoje zdanie w tej sprawie. 

Słyszał ton stanowczy w jej głosie, mi- 
moto nie zamilkł, ale stawał się nawet prze- 
koruym. Coraz więcej pragnał dowiedzieć 
się choć cokolwiek o tych stanach psychicz- 
nych dziewczęcia. które poprzedziły jej po- 
dróż do Domu Dobrej Śmierci. ` 

Ale ona mie była skłonna do zwierzeń. 
Co najwyżej ściągała piękna pasemka bre- 
wek ponad swemi wiełkiemi. szaremi oczy- 
ma i mówiła: „Bo życie jest brutalne, strasz 
ne“. Na razie nie wydobyl z niej nic więcej. 

Na drugi dzień, spotkał ją znowu w 
drodze do bibljoteki. Odrazu zaproponował 
zwrot ku ogrodowi. 

— Każdy człowiek jest także ciekawą, 


dziwną nieraz wstrząsającą opowieścią, 
książka-prawdą ? 
— Tak — zapewne. Tylko, że takie 


książki czytać trudno... Ludzie przeważnie 
nie pojmują się dobrze, nie odczuwają... 

Tyle smutku było w tych słowach, że 
Skierup uczuł żal jakiś — poraz pierwszy 
od kilku miesięcy żal nie nad sobą. Prze- 
czuwał ponure cierpienie w cichem dziew- 
częciu, ale zdało mu się, że w tem chyba 
jest jakieś nieporozumienie. 

I powstawała w nim dziwna, chęć „za- 
kasowania“ jej y lej psychicznej rozterce, po- 
kazania. co to jest tragedja istotna, bół krwa 
wy. najkrwawszy, Ciągłe, niewiadomo dla- 
czego. miał uczucie, że zamiar samobójstwa 
jest u Głorji niedość umotywowany, nie- 
sluszny. wyegzaliowany. Jej rozumne, a za- 
razem dobre oczy pobudzały go wprost do 
wywnętrzań. 

(C. d. n.). 
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SUKNA 


Towary doborowe. 


Przegląd prasy. 


POLITYKA P. P. S. W SEJMIE. 


Tow. pos. Niedziałkowski pisze w „Robotni- 
ku“ na temat polityki P. P. S. w Sejmie, a szcze- 
gólnie w sprawie głosowania nad budżetem: 

„Dla nas, dla socjalistów, stosunek do ca- 
tości budżetu — to stosunek polityczny. Nie 
wchodziłiśmy w „targi ani z Rządem, ani z 
innemj stronnictwami. 

Postawilismy sobie jasny i wyraźny cel 
polityczny: chcemy zlikwidować obecny sy- 
stem rządzenia na rzecz demokracji parlamen- 
tarnej. Sądzimy, że zarówno zmieniający się 
stopniowo układ sił społecznych w kraju, iak 
i rosnący masowy ruch robotniczy i pracow- 
niczy, — sądzimy, że potrzeby gospodarcze 
i polityczne Rzeczypospolitej, że wszystko to 
razem wzięte tworzy coraz szybciej warunki 
ziszczenia tego naszego celu, Sytuacja dojrze- 
wa do rozstrzygnięć stanowczych. W chwili 
obecnej — wszakże — według naszej oceny 
— jeszcze nie dojrzała. Próba rozstrzygmię- 
cia nie mogła nastąpić na skutek przypadko- 
wego — bądź jak bądź — zbiegu okolicz- 
ności, że oto akurat w dniu 15 czerwca od- 
bywa się głosowanie nad buużetem. My sami 
wybierzemy chwilę właściwą dla postawienia 
„kropki nad i". 

I tu leży „tajemnica“, której nie pojmują 
ponoć publicyści obozu rządowego, dlaczego 
nie stawialiśmy wniosków na „votum nieufno- 
ści” dla p. Składkowskiego albo dla p. Mey- 
sztowicza. 

Polska nie znajduje się w warunkach nor- 
malnego ustroju parlamentarnego. Normalne, 
zwykłe, „zachodnio-europejskie" środki opo- 
zycji socjalistycznej byłyby w stosunkach pol- 
skich śmiesznym udawaniem, że się nie widzi 
rzeczywistości. 

Nie mamy najmniejszego zamiaru rodzić 
„wątpliwości konstytucyjnych", „gijer“, „igra- 
szek“ itd, ita. Chcemy zlikwidować system. 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


LUDWIK RALSKI 


LWÓW, RUTOWSKIEGO 7 


(naprzeciw Katedry). 


NA UBRANIA MĘSKIE, | 

SPORTOWE, WIZYTOWE, 
ZARZUTKI oraz 

KOSTJUMY, SUKNIE 

i PLASZCZE DAMSKIE. | 


- Ceny fabryczne. 
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POLECA 


P. Moysztowicz „zlikwiduje się" wraz z nim 
bez cienia trudności. 

Przeciwstawiamy obecnemu stanowi rzeczy 
nasze pojmowanie prawdziwego interesu Pań- 
stwa, związanego, jak sądzimy, nierozerwalnie 
z interesem i z ideałami klasy robotniczej: 


GŁOS PRZECIW KONSULATOWI SOW. WE 
LWOWIE. 


„Gazeta Warszawska" występuje przeciwko 
istnieniu konsulatu sowieckiego we Lwowie, uwa- 
żając placówkę tę za niebezpieczną: 

„Konsulaty we Lwowie odgrywały przed 
wojną rolę wcale odmienną, ukrytą wprawdzie, 
ale wybitnie polityczną. Pamiętamy dobrze czem 
w austrjackicj Galici Wschodniej byli panowie 
Pustoszkin i Speshard. Przez przedpokoje tych 
konsulatów, jak okazały fakty niezbite, płynęły 
dwa strymyki: w jednym poławiano ruble, w 
drugim marki i ruble szły na propagandę pra- 
wosławja i „jedinodjerźawjja”, a marki na poď- 
trzymywanie niesnasek między Polakami a Ru- 
sinami. Obydwa te strumyki łączyły się w rosyj- 
sko-pruskiem morzu. 

Nie chcemy przypuszczać nawet, że nowy 
konsul i jego sztab pójdą drogą Pustoszkina 
i Spesharda, ale omyłką i nieaopatrzeniem nie 
do 'darowania rządu polskiego, było otwarcie 
placowki  konsniarnej rosyjskiej właśnie we 
Lwowie, po doświarczeniach Austrji, że grunt 
lwowski jest bardzo grzązki. 

Utworzenie placówki konsularnej w Kra- 
kowie byłoby w znacznym stopniu wzajemny 
rozmach sympatyczny osłabiło. 

Niesłusznie „Gazeta Warszawska“ chciałaby wi 
dzieć konsulat sowiecki w Krakowie, jako miejscu 
bardziej bezpiecznem. Lwów stanowi właśnie cen- 
trum okręgu działalności konsulatu sow., a zain- 
teresowani w stosunkach z Ukrainą sow. w pierw- 
szym rzędzie i przeważnie znajdują się w Ma- 
łopolsce Wschodniej i na kresach wschodnich. 


Mała Ententa przeciw aspiracjom węgierskim. 


PRAGA. 18 6. (PAT.) „Narodni Listy“ 
nawiązując do rozpoczynającej się w tych 
dniach w Bukareszcie konferencji Małej 
Ententy. pisze. że Czechoslowacja doprowa- 
dziła do zbliżenia z Austrją i Niemcami. 
Podobnie Jugosławia zdołała poprawić swe 
stosunki z Bułgar ją. 

W przeciwieństwie do lego, pomimo 
czyrionych w tym kierunku wysiłków, sto- 
sunła państw Małej Enteniv z Węgrami nie 
wydają się zadowalająceni Na przeszko- 
dzie do poprawy tych stosunków stoją cią- 

le dążenia Węgier do rewizji (raktatów. 


cjach Mussoliniego, w których premier wło- 
ski uypowiedziae się za rewizją traklalów 
na korzyść Węgier, a za uszczerbkiem dla 
krajów Malej Ententy. 

Na fakly te powinna być zwrócona po- 
wszechna uwaga. podobnie jak na sprawy 
niedawnego naprężenia pomiędzy Rzymem 
a Białogrodem. Przy społkaniu z jugoslo- 
wiańskim ministrem spraw zagranicznych. 
Marinkowiczem, minister rumuński Tetule- 
scu oświadczył. że Mała Ententa sprzeciwia 
się wszelkiego „rodzaju rewizji granie. De- 
klaracja ta — kończy dziennik — nada za- 


Nie powinno się bynajmniej lekceważyć fa- | pewne ogólny kierunek dyskusji, która 
kiu, że obecnie część prasy angielskiej wy- | przeprowadzoną będzie na kon[ferencji bu- 
powiada sic na korzyć żądań węgierskich. | kareszteńskiej. | 


Nic należy również zapomnieć o deklara- 
O 


Pokłosie z Kongresu eucharystycznego 


We Lwowie odbył się trzydniowy djece- 
zjainy kongres eucharystyczny. Odbył —I | 
on przy udziale władz świeckich i wojsko- | 
wych. młodzieży szkół lwowskich, tlumów 
przybyłych ze wsi. Pubiiczności lwowskiej 
było niewiele, 


we Lwowie. 


go. który złożył się na ten pochód manife- 
stacyjny, trudno było wyłowić poważniejszy 
procent mężczyzn. — Świeciły się w każdej 
„kolumnie, kroczącej pod przewodem swe- 
go księdza, a reprezentującej jedną wieś, 
różnobarwne (chusteczki, na glowach, i za- 
£ paski (fartuchy). Nieklóre wsi odznaczały 

Niedzielna procesja w związku z kon- | się jednobarwnością chustek, jak białym, 
gresem cucharystycznym. która z kościola I zielonym itp. kolorem. Na samym końcu 
sw. Elżbiety. zdążała na plac Marjacki, byla | procesji postępowały szczupie szeregi lwow- 
prawdziwym dniem... kobiety wiejskiej, cie- | skiej inteligencji: skautów, skautek, akade- 
mnej. zahukanej. biednej ! mików. Ci ostatni wraz z senatem akade- 
Wsród olbrzymiej masy ludu wiejskie- ! mickim i członkami rady przybocznej, ko- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


misarza rządu. oraz kle" wraz z biskupami 
i arcybiskupami podnieśli nieco procent 
żywiołu męskiego w procesji.. 

Fakl ten jest dla nas wskazówką, w ja- 
kin kierunku iść winna nasza praca uświa- 
damiująca, usilna, bo wskazuje równocze- 
śnie. gdzie należy szukać źródła klęsk demo- 
kraeji, trudności socjalizmu lamy w postę- 
pie oświaty i kultury. 

Niesione w olbrzymiej ilości chorągwie, 
to nie były jeno sztandary wiary; manife- 
stowały one władzę kleru nad życiem społe- 
łocznem naszego państwa a specjalnie na- 
rodu polskiego oraz przedewszystkiem nad 
życiem wsi. ł 

My. nie walczymy z wiarą, zostawiając 
każdemu sprawę wozprawienia się ze swo- 
jem sumieniem i ustosunkowania się do 
zagadek bylu i zaświata Musimy jednak 
podjąć usiiną walkę z tą wladzą, którą, kler, 
Rzym rozciąsnąć usiłuje nad całem życiem 
świeckiem narodu i państwa, stając na dro- 
dze do podniesienia tego życia, oraz do po- 
chodu jego ku lepszym 'forum bytowania. 


* 

Co się tyczy samej uroczystości, to na- 
wet sfery naboźne zgodzą się na to, że ol- 
brzymic wydatki ma transparenty, ilumina- 
cję (na klóra — jak pisma doniosły — wy- 
palono sześć wagonów świec) wstlęgi itp. 
można bylo użyć inaczej choćby na utrzy- 
manie kilkudziesięciu sierot w cjągu roku. 

Tak przynajmniej mówiły proste ko- 
biety we Lwowie, dozorcowe, posługaczki 
itp. Nie brały one udziału w procesji, a tyl- 
ko glowami potrząsały na taki zbytek. Bo 
Chrystus mówił: co ubogim «czynisz, to 
munie czynisz. 


W czasie procesji zerwała się burza, 
powietrze oziębiło się znacznie i lunął 
deszcz wprost huraganowy. Nie pozostanie 
to zapewne bez szkodliwych skutków dla 
zdrowia dzieci, szczególnie dziewczątek, w 
białych cieniutkich sukjenkach. które dziel- 
nie szły w pochodzie. jakkolwiek szeregi 
doroslych się przerzedziiy. — Uciekali oni 
bądź kryjąc się pod ściany domów, bądź w 
bramach. 


r 
Trudno pominąć rolę, jaką w kongresie 
odegraly kola naukowe, które zaangażowały 
się czynnie popierając organizację kongre- 
su. Czy byłoby do pomyślenia. aby zagra- 
nicą przedstawiciele nauki ofęcjalnie brali 
udział w podobnych zjazdach. 


Prawosławie w Polsce. 


WARSZAWA, 18. 6. (AW). W Min. Oświaty 
odbyło się wczoraj posiedzenie inauguracyjne ko- 
misji zwołanej w sprawie zorganizowania przekładu 
ksiąg liturgicznych na język ukraiński. W wygło- 
szonem przy otwarciu obrad przemówieniu min. 
Dobrucki podkreślił konieczność nawiązania przez 
prawosławną Cerkiew w Polsce do tradycyjnych 
form, zwyczajów i obyczajów tej Cerkwi w Rzpli 
tej przed rozbiorami. Wyłoniono Komisję, która 
istnieć będzie jako doradczy instytut naukowy 
przy Min. Oświaty. Przewodniczącym komisji wy- 
brano prot. Ogijenkę. 


Zbrodnia wśród mętów społecznych 


WARSZAWA, 18. 6. (AW). Wczoraj policja 
aresztowała zamieszkałego przy ul. Miłej Lejbę 
Seldbrluma, podejrzanego o morderstwo sutenera 
Gotteswillena. Śledztwo wykazało, że aresztowany 
na podstawie bardzo poważnych poszlak jest istot- 
nyim mordercą. Jednocześnie aresztowano 2 współ- 
uczestników zbrodni, którzy dostarczyli mordercy 
broni, Jakóba Krasowina i Herszka Jakulnika. Na 
trop Seldbluma naprowadziła policję znaleziona 
przy zamordowanym Gotteswillenie kartka tej tre- 
ści: „Lejbunio jest tym, który mnie zabije”. 


PRZEGRAŁ NA WYŚCIGACH. 
WARSZAWA, 18. 6. (AW). Nocy dzisiejszej 
przy ul. Pięknej powiesił się 20-letni fryzjer J. Mu- 
raszko. Powodem samobójstwa przegranie więk- 
szej sumy pieniędzy na wyścigach konnych w to- 
tahzatora. 
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NAŁĘCZÓW, 18. 6. (Pat). Dnia 17 bm. w par- 


Olb rzym i po żar w Radomiu 3 | Odsłonięcie pomnika St. Żeromskiego 


Pastwą pożaru padła wielka fabryka i 26 domów. — Straty wynoszą 
około 8 miljonów zł. ! 


RADOM. 18 czerwca. (AW.). Wczoraj 
wiecz. z nieustalonej dotąd przyczyny po- 
wstał pożar w 5<io piętrowym ogromnym 
gmachu w fabryce giętych mebli Kobna, 
przyczem «cała fabryka:wraz z licznemi ma- 
szynuni i wicikim zapasem mebli spłonęła 
doszczętnie. Straty wynoszą około 4 milj. 


| 


zi. Ogień przerzucil się na sąsiednie bu- 
dynki przedmieścia Glinice, przyczem spło- 
nęło 26 domów W ten sposób 80 rodzin 
pozbawionych zostało dachu nad głową. a 
060 robotników pracy. Ogólne straly spo- 
wodowane pożarem dochodzą 8 milj. zt. 


Gwałtowny orkan w Ameryce. 


Miasto Plair w gruzach. — 4 zabitych i kilkuset rannych. 


NOWY JORK, 18 czerwca. (AW). W 
południowo-zachodniej części stanu ©Okla- 
homa szalał gwałlowny huragan, który do- 
konal powaznych spusloszeń i pociągnał 
wiele ofiar w ludziach. Orkan pozostawił 
za sobą szlak długości 9 kilomelrów, na 


którym wszystko jest doszczętnie zniszczo- | 


ERZE 


ne. Miasto Plair leży w gruzach. Jak in- 
formują z ostatniej chwili orkan pociąg- 
nat za sobą 4 oliary w zabitych i kiikuset 
rannych. Szkody obliczają prowizorycznie 
na kilka milj. dolarów. Władze dostarcza- 
ja na tereny dotknięte katastrofa orkanu 
środki żywności i namioty. 


„ltalję” uda się uratować? 


OS!O, 18 czerwca. (AW.). Z Kingsbay | tta di Milano“ radiodepeszę, w której o- 


donoszą. że parowce „Braganza“ i „ilob- 
by przełamały dalsze zapory lodowe i 
przedoslały się aż 10 kim na wchód od 
przylądka północnego Szpitzbergu. Wczoraj 
jednakże rozpoczęła się znowu śnieżyca, a 
geste mgły zasłaniały horyzont, wobec tego 
lotnicy zaniechali planowego lotu ponad 
lodami. Radjoslacja Nobilego nie odpowia- 
da wogóle od wczoraj na zapytania iskrowe 
parowca „Citta di Milano“, tak, że istnieją 
wielkie obawy o los Nobilego i jego to- 
warzyszy. Mimo to radjostacja „Citla di Mi- 
lano*MM informuje w dalszym ciągu depe- 
szami Nobilego o przebiegu akcji ratunko- 
wej. 
RZYM 18 czerwca. (AW.). Wioskie mi- 
nisterstwo lotnictwa wysłalo ze stacji Ma- 
rina di Pisa Lrzeci włoski hydroplan pod 
dowództwem kapitana lot. Ravzzoniego do 
bieguna północnego na ratunek gen. No- 
bite. 

RZYM. 18 czerwca. (PAT „Citta di 

Milano“ donosi radjotelegralicznie, że Lar- 
sen i Holz odlecieli na poszukiwanie za- 
logi sterowca „Italia“. Dotychczas brak jest 
wiadomości o ich locie. Niezwłocznie po 
powrocie lotników mają być wysłane do 
miejsca przez lolników skazanego patrole 
na sankach. 
„  TROMSOE, 18 czerwca. (PAT.) Lotnik 
Guiłband przybył tu dziś o godz. 6. Praw- 
dopodobnie w godzinach rannych odleci on 
w dalszą drogę na Spitzberg. Przepowie- 
dnie meleorlogiczne są pomyślne. 

RZYM. 158 czerwca. (PAT.). Jak wia- 
domo gen. Nobile nadesłał paroweomi „Ci- 


świadcza. że spostrzegł on samolot Larse- 
na i Luetzowa oraz określił miejsce. gdzie 
się znajduje w lej chwili, a które różni się 
znacznie od miejsca wskazanego trzy dni 
temu. Według tych wskazówek gen. No- 
bile znajduje się 80 sl. 30 szer. póln. a 
27 sl. 12 dług. wschodniej, licząc od po- 
łudnika Greenwich. Punkt ten znajduje się 
prawdopodobnie mniej więcej o 5 mil na 
wschód od wyspy Foyn a około 8 mil od 
punktu wskazywanego poprzednio. Otlrzy- 
mane obecnie wskazówki pozwolą niczawo- 
dnie odszukać gen. Nobile. Lotnik Larsen 
oświadczył że przebył drogę powielrzną od 
Przylądka Półn. do Przylądka Latez, przez 
wyspę Rops. podczas gdy lotnik Luezow 
leciał wzdluż 80 st. 40 aź po wyspy Ka- 
rola XII. Wracając na Przylądek Laiez lot- 
nik spostrzegli ślady sań w okolicach za- 
toki Walenberg i w okolicach wyspy Sca- 
resby, przyczem stwierdził, że sanie te pro- 
wadzi dwóch ludzi. Jak stwierdzili lotni- 
cy w strefie. gdzie znajdowali się ludzie 
lód jest w stanie ułalwiającym znacznie 
podróż pieszo. Lotnicy zmieniwszy motor 
motor natychmiast podejmą nowy lal, aby 
dotrzeć do obozu generała Nobile, który 
ze swej strony donosi, że obecne warun- 
ki atmosferyczne i slan lodów są pomyślne. 

RZYM, 18. 6. (Pat). Lotnicy Larsen i Holm po 
odbyciu lotu w poszukiwaniu załogi sterowca Ita- 
lji oświadczyli, iż nie dostrzegli jej. Natomast No- 
bile zawiadomił drogą radjową statek Cita di Mi- 
lano, iż widział samoloty. W depeszy tej Nobile 
określa położenie geograficzne, w którem się znaj- 
znajduje. 


Nowy lot transatlantycki dokonany ! 


Pierwsza kobieta przeleciała przez Atlantyk, 


TREPALSEY, 18. 6. (Pat.). (Nowofunlandja). Miss 
Earheart i lotnik Stulz rozpoczęli wczoraj o godz. 5 
ropoł. weaług czasu Greenwich lot transatlantycki. 

LONDYN, 18. 6. (AW). Samolot , Friendship", któ- 
wyleciał z Trepassey w kierunku Europy, aoniósł na 
fali 600 m., że znajduje się nad olbrzymim obszarem 
wóa około 300 mil ang. od Nowej Funlandji otoczony 
gęstemi mgłami i czarnemi chmurami, obawiając się bu- 
tz. Dotąa jednak lot odbywa się szczęśliwie. 

LONDYN, 18. 6. (Pat.). Agencja Reutera donosi, 
że samolot „,Pizyjaźń* widziany był o 72 mile na 
wschód od Queenstown. O goaz. 10 samolot krążył nad 
okietem „Ameryka“, poczem odleciał w kierunku pół- 
nocnym. 

NOWY JORK, 18. 6. (Pat). Wiadomość o po- 
myślnem dokonaniu lotu transatlantyckiego przez 
młodą Amerykankę rozprzestrzeniła się z niesłycha- 
ną szybkością w Ameryce wywołując wszędzie en- 
tuzjastyczne wybuchy radości. Miss Bols, której 


nie przypadnie już w udziale zaszczyt dokonania 
pierwszego przelotu przez Atiantyk przez kobietę 
odzywa się niemniej z wielkjiem uznaniem o Miss 
Earheard. 

LONDYN, 18. 6. (Pat). Agencja Reutera po- 
daje, że wodno-płatowiec Friedship, na którym lo- 
tniczka Amalja Earheard i lotnik W. Stultz oraz 
Stetfanik wylecieli wczoraj z Trepassey w N. Fun- 
landjj z zamjarem przelecenia przez Atlantyk do 
Walencji w Irlandji, wylądował dziś popoł. o godz. 
1240 w Lamelley. 

LONDYN, 18. 6. (Pat). Jak donosi Ag. Reu- 
tera, hydropian Frieaship opuścił się w zatoce 
pomiędzy Burryport a Llamelley w Walji. Lotni- 
kom zgotowano entuzjastyczne przyjęcie. 

WIEDEN, 18. 6. (Pat). Według urzędowych do- 
niesień, które tu nadeszły, samolot , Przyjaźń” wyłą- 
dcwał w Anglji. 


ku Zakładu Zdrojowego w Nałęczowie zdbyła się 
uroczysiość odsłonięcia pierwszego na ziemiach 
polskich pomnika Stefana Żeromskiego. Pomnik 
zbudowany został według projekiu architekty Jana 
Mickiewicza. W uroczystości odsłonięcia wzięlj u- 
dział: Małżonka wielkiego pisarza z córką Moniką, 
minister Dobrucki, przedstawiciele Izb ustawożaw- 
czych, przedstawiciele korpusu oficerskiego, repre- 
zentanci literatury, sztuki i prasy, jak również 
liczne grono wielbicieli talentu zasłużonego twórcy 
„Popiołów*. 
—su— 


Górnicy górnośląscy domagają się 

podwyżki płac. 
Aa KATOWICE, 18. 6. (AW). Związki robotni- 
ków górniczych na polskim G. Śląsku wypowie- 
działy na dzień 1 lipca br. obecną taryfę płac. — 
Wysokość żądanych podwyżek ogłoszona zosta- 
= przy rozpoczęciu pertraktacyj co do nowej ta- 
ryty. 


Pijany kapitan okrętu spowodował 
katastrofę. 


GDANK, 18. 6. (AW). Wczoraj wieczorem nie- 
miecki parowiec „Hans Rudolf Reichel“ najechał 
na most zwany „Grüne Brücke“ i zburzył wielką 
część rusztowania i nowy fjlar mostowy. Nie pod- 
niestone jeszcze wiełkie metalowe klapy mostowe 
między którem statek miał przejechać zostały po- 
tężną siłą uderzenia oderwane od podstaw i na 
kilka metrów odsunięte w bok. Statek został sil- 
nie uszkodzony. Władze wszczęły energiczne śledz- 
two. „Odpowiedzialność za katastrofę ponosi nie- 
miecki kapitan, który będąc kompletnie pijanym 
rozpoczął na własitą rękę, z pominięciem pilota, 
manewrować statkiem. 


Dokonanie zamachu na przewodni- 
czącego senata Portorica. 


ST. JEAN, 18. 6. (Pat.). Na przewodniczącego Se- 
nat. republiki Portorico Barcelo dokonano zamachu . 
w czasie manifestacji, zorganizowanej na cześć Barcelo 
z okazji jego powrotu z N. Yorku. Nieznany sprawca 
zadał mu cios sztyletem, a Barcelo przewieziony został 
natychmiast do szpitala, napastnik zaś zostai na miejscu 
zastrzelony przez policjantów, O stanie zdrowia Barceło 
niema żadnych szczegółów, 


TRANSATLANTYCKI LOT PILOTÓW POL- 
SKICH. 

WARSZAWA, 18. 6. (AW). „Przegląd Wie- 
czorny” donosi z Paryża, że wszystkie przygoto- 
wania do gigantycznego lotu transatlantyckiego 
zostały już ukończone. Wielki płatowiec „Orzeł 
Biały" zaopatrzony w nowy silnik 650 konny go- 
towy jest już zupełnie do odlotu. Zasięg płatowca 
wynosi 7.200 km. Raporty meteorologiczne sygna- 
lizują coraz lepszą pogodę na Atlantyku. Lotnicy 
czekają jeszcze na jej ostateczne ustalenie się. Od- 
lot spodziewany jest lada chwila. 


KATASTROFALNA POWÓDŻ W ŁOTWIE, 


RYGA, 18. 6. (Pat.). Długotrwały ulewny deszcz 
wyrządził wiele olbrzymich skód w okoticach Łótwy, 
Łzwłaszcza w dorzeczu rzeki Aa. W 40 gminach 
pola i łąki na wielkich przestrzeniach stoją pod pod 
wodą. W okolicach Miławy więcej, niż połowa ziemi 
ornej leży nieuprawiona, kartofle i jare zgniły, łąkł 
niema całkowicie pokryte zostały szlamem. Wobec 
tego położenie pydła staje się wprost katastrofalne. — 
W związku z zagrażającą katastrofą nieurodzaju rzad 
opracowuje nadzwyczajne środki pomocy. 

pra 
KOBIETY UZYSKUJĄ PRAWO WYBORCZE 
W ANGLI. 


LONDYN. 18 czerwca. (PAT.). Izba 
Lordów przyjęła dzisiaj w trzeciem czyta- 
niu projekl uslawy przyznającej kobietom 
od lal 21 czynne prawo wyborcze. Przy- 
jęcie projektu nastąpiło bez dyskusji. Po- 
nieważ projekt przyjęty już został przez 
obie Izby. stanie się on obecnie prawem 
obowiązująccm. 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Olbrzymi wiec protestacyjny prac. umysł. w Borysławiu 


przeciwko zamierzonej redukcji. 


Na skutek ostatnich wypadków w przemyśle 
naftowym przez siuzjowanie się olbrzymich firm 
„Fanto*, „Nafta“ i „Karpaty“ w jeden wielki kon 
cem „Premjer“, o czem już donieśliśmy czytel- 
nikom przed paru dniami, pracownicy umysłowi 
przemysłu naftowego zagłębia naftowego przy 
licznym udziale delegatów z Drohobycza, Jedlicz, 
Glinnika Marjampolskjiego, Krosna, Ustrzyk, dol- 
nych, jasła, Lwowa, Trzebini, Warszawy, Wańsko 
wej, Bitkowa, w których to miejscowoścjach „kon- 
centrujące“ się firmy mają swe dyrekcje generalne 
względnie rafinerje i zatrudniają setki pracowni- 
ków umysłowych, zwołali do Borysławia jako cen- 
trum przemysłu naftowego wiec. na którym obra- 
dowano naa wytworzoną sytuacją, która grozi 
im redukcją. 

Największa sala Tow. Gimn. „Sokół“ w Bory- 
sławiu mogąca pomieścić do 2.000 osób była szczel 
nie przepełniona. 

Z uwagi na poważnie krytyczną sytuację, iaka 
dotyka pracowników umysłowych (nie mówiąc o 
robotnikach). na wiec ten przybyli niemal wszyscy 
przedstawiciele władz a mianowicie: 

Stanisław Porembalski starosta Drohobycki, A- 
dam Chitry zastępca Starosty, Inż. Zarzycki okręgo 
wy lnsp. Pracy ze Lwowa, Kom. PP. Kalkus Franci 
szek, kierownik kom. PP. Borysław, Załuski cze 
sław sekretarz lzby Pracodawców, Janicki sekr. 
W Radu Pow.. Drohobycz. 

Z przedstawicieli ciał ustawodawczych przy- 
był p. poseł Diamand inni natomiast posłowie jak 
Dr. Wojciechowski, Bron. Dr. Błażkjewicz, Hel- 
ler, Maksymowicz, Markowska nadesłali depesze 
usprawiedljiwiające (?) ich nieobecność, że głoso- 
wanie nad bydżetem nie pozwala im gmachu Sejmu 
opuścić. 

Godzinny referat o sytuacji w jakiej praco 
wnicy umysłowi się znaleźli wygłosił p. Kobak Wła 
dysław — Prezes Związku Zawou. Prac. Umysł. 
Przem. Naft., reasumując swe wywody tem, że 
jakkolwiek stanu fuzji już pracownicy nie zmienią, 
należy obecnie jedynie aomagać się uzyskania od 
starych firm jaknajdalej idących świadczeń poza 
ustawowych. 

Poseł Diamand wskazał na środki jakiemi na- 
leży się bronić przed grożącem bezrobociem, zape- 
wriiając nadto zebranych, że kiub jego starać się 


Materializm dziejowy -- 
a rozwój ruchu robotniczego. 


Teorja o meterjalistycznym pogiądzie 
na świat albo o materjaliźmie historycznym 
została określona przez Marksa. 

Chodziło bowiem o znalezienie klucza, 
za pomocą którego możnaby uzasadnić ra- 
cję socjalizmu, zdać sobie sprawę, co jest 
właściwie motorem historji, czyli jakie są 
przyczyny wypadków dziejowych, jak wo- 
jen. rewolucyj. zamachów, rozwoju prze- 
mysłu it. d. 

Twórcy socjalizmu przyszli do przeko- 
nania. że wszystkie główne wypadki dziejo 
we od zarania ludzkości, były powodowane 
przez pędy egoistyczne, prze to, że chciano 
osiągnąć największe korzyści materjalne. 
przy najmniejszym wysiłku; dokonać tego 
można tylko miesprawiedliwie, przemocą o- 
grabiając słabszego. Wszystkie wojny, na- 
wet wyprawy krzyżowe, miały na celu 
wzbogacenie się. t ! 

Caia istorja jesi niczem innem, jak 
walką o byt. 

Jedna klasa prowadzi walkę z drugą, 
słabsza bywa pokonana przez mocniejszą. 
Wobec tego socjaliści, poznawszy dokładnie 
te prawa rozwoju życia ludzkiego, przyszli 
do przekonania, że położenie klasy robot- 
miczej powinno koniecznie uledz zmianie. 
ale wie może ona oczekiwać jakiegoś Mesja- 
sza. jakiegoś kaprysu nieznanej dziejowej 
woli. musi ona sama wziąć swe losy w rekę 
i ukształiować lepszą przyszłość, odpowia- 
dającą jei interesom. u 


-e m o woo O 


będzie u czynników miarodajnych wpłynąć na po- 
myślne załatwienie wysuniętych przez pracowni- 
ków postulatów. 

Po dłuższej dyskusji uchwaleniu rezolucji i 
wybraniu delegacji do Warszawy, wiec po 35i pał 
godz. został w spokoju zakończony. 


REZOLUCJA. 

Zebrani na wiecu protestują przeciwko przepro 
wadzeniu „koncentracji“ kosztem pracowników, któ 
rzy nie zawinili obecnego krytycznego położenia 
fuzjonujących się towarzystw i połecają Zarządo- 
wi Głównemu Związku Zawcdowego Pracowników 
umysłowych Przemysłu Naftowego w Polsce: 

1) Zająć się obecną sytuacją w przemyśłe nafto- 
wym i wziąść w obronę zagrożone egzystencje 
pracowników. 

2) Zainteresować wytworzoną w przemyśle na- 
wym sytuacią czynniki rządowe, sejmowe, prasę 
i uzyskać od nich jaknajwydatniejszą pomoc dla 
prowadzonej akcji. 

$) Poprzeć wobec firm „Fanto“, „Nafta“, „Kar 
paty“ i „Premjer“ postulaty urzędnicze. 

4) Licząc się z dalszym postępem „koncentracji“ 
przemysłu nattowego, poczynić kroki u miarodaj- 
nych czynników w kierunku zabezpieczenia losu 
pracowników przez znoweljzowanie ustawy o naj- 
mnię pracy, idącą w tym kjerunku, by niezależnie 
od wywalczonych już postulatów, przyznaną zo- 
stała pracownikom ustawowo jedno-miesięczna od- 
prawa za każdy rok we firmie przepracowany. 
PO OOO OO, 


= O niewinnie straconych. 


„. MEKSYK. (Reuter). Przed kilku dnia- 
mi w mieście Huarlla władze wojskowe 
straciły burmistrza miasta i 8 urzędników 
miejskich ma podstawie otrzymanego tele- 
graficznie zarządzenia, które rzekomo wy- 
dal prezydent Caies. Okazało się, że pre- 
zydent takiego zarządzenia nie wydał a íe- 
legram byl falszerstwem. którego dopuścili 
się osobiści polityczni przeciwnicy bur- 
mistrza. 

„ Aresztowano oficera, który przeprowa- 
dził egzekucję i inne osoby, podejrzane o 
udział w spisku. 
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NA EKRANIE DNIA. 


Modna zupa. 


W czasie kongresu cucharystycznego, 
który. jak wiadomo odbył się we Lwowie 
przy bardzo licznej frekwencji pobożnych z 
calej Malopolski. przybył także do naszego 
miasta siary i poczciwy proboszcz z zapad- 
fej wsi górskiej, aby uczestniczyć w kon- 
gresie. 

Wyglodzony całodzienną wędrówką, po 
mieście. wstąpii do pierwszej z brzegu ja- 
dłodajni. aby się pokrzepić. 

Usłużny kelner przyniósl mu talerz zu- 
py. w której pływał długi włos. 

Slarowina odsunął szybko talerz i u- 
jąwszy włos w oba palce, kazał sobie przy- 
wołać gospodarza jadłodajni: 

— Chciałem panu powiedzieć — rzekł 
do restauratora — że można być bardzo po- 
bożnym człowiekiem i brać udzial w kon- 
gresie eucharystycznym. niemniej można 
iść za postępem czasu i mody. Ten długi, 
kobieci włos w zupie, którą mi w pańskim 
lokalu podano, świadczy o tem, że lokal 
pański trzyma się starych i hiemodnych już) 
dzisiaj tradycyj. Nie lubię diugich włosów 
w zupie i proszę wobec tego o zupę á ła 
qgarconre !... 


Stem. 


Półtora miljarda dolarów na prze- 
kupna prasę | 


„Robotnik Polski“ (Detroit, SŁ Zjed- 
noczone ) komunikuje: 

Na odbytym świeżo w Clevełand zjeź- 
dzie ekspertów ogłoszeniowych wygłosił re- 
ferat delegat nowojorski Kennih M. Moode 
który oświadczył, że w roku przyszłym róż- 
ne wielkie firmy amerykańskie w Stanach 
Zjednoczonych wydadzą na ogłoszenia w 
prasie 1,506.600.000 dol. Wyraźnie półtora 
miljarda dotarów! 

Jak sądzicie Czytelnicy. ile z tego dosta- 
mie — prasa robotnicza? Może Wam to po- 
zwoli zrozumieć dlaczego pisma, holdują- 
ce zasadom sprawiedliwości społecznej ko- 
nają. podczas gdy pisma prywatne — sprze- 
dające się każdemu kto da więcej — pro- 
sperują. pdając „przyjaciół“ robotników... 


p.. 
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I któż może twierdzić, że życie społecz- 
ne nie w taki sposób się rozwija? Cała 
dotychczasowa cywilizacja była narzędziem 
do panowania i wyzyskiwania słabszych. 
W dziejowej walce o byt masy nieuświudo- 
mionc. niezorganizowanc a przez to Dez- 
bronne 


zepchnięte zostały do roli niewoi- 
ników, 

zmuszonych pracować bez przerwy, aby ci, 
którzy posiedli siłę, mogli żyć z owoców 
ich pracy. Uświadomienie klasie pracującej 
prawdy o „materjaliźmie dziejowym* pchnę 
ło ruch robolniczy ku określonemu «celowi 
i stworzyło taktykę, wiodącą do jego re- 
alizacji a przedewszystkiem usankcjonowa- 
ło wszystkie jego poczynania. 

Jednah klasa robotnicza nie może pozo- 
slać przy zdobyciu władzy, przy zadośćuczy- 
nieniu swym wymaganiom osobistym. Czio 
wiek jeszcze posiada i szlachetne strony 
duszy ; 

te właśnie sklonności jest zadaniem so- 
cjaliżmu w przyszłości rozwinąć do jak- 
najwyższego stopnia. 

Więc historja ludzkości we wszystkich 
czasach była i jest walką klas, walką o byt, 
powodowaną pędami egoistycznemi. Klasa 
robotnicza. będąc lego świadoma, musi naj- 
pierw walczyć o wyzwoienie 'się z pęt kapi- 
talizmu, ale mastępnem jej zadaniem jest 
skończyć z tymi dzikimi pierwiastkami na- 
tury ludzkiej, utworzyć taki stan rzeczy, 

ażeby punktem <aczepienia i sednem 
życia ludzkiego już nie byl! żołądek aie 
miłość ludów i ludu, 
żeby teorja materjalizmu historycznego nie 


ROZ WE z a o m ac Z 


miała już swego uzasadnienia, Jeżeli ruch 
klasowy obejmuje coraz to szersze kręgi spo 
łeczeństwa. z tego mie wynika bynajmniej, ` 
że materjalizm historyczny jesl fałszywy. 
Widzimy tu tyłko postęp światopoglądu kla- 
sowego. 


wstąpienie jego w dalszą fazę realizacji, 
a nie bankructwo, jak to jeszcze do niedaw- 
na twierdzili z uciechą nieklórzy demago- 
dzy. co uważają. że kwestję robotniczą moż- 
ma rozwiązać za pomocą wskazówek, za- 
czerpniętych z „Rerum Novarum“. 

Mając takie ideały do zrealizowania, so- 
cjalizm. jak też „i syndykalizm, nie jest wal- 
ką z chrześcijaństwem, jest on tylko nowym 
i ulepszonym wydaniem chrześcijaństwa. 

Że robotnika ideały nic nie obchodzą, 
jest pojęciem mylnem. Dążenie do brater- 
stwa ludów. do zniesienia wojen, do usunię- 
cia krzywd społecznych — 


to wzniosie ideały robotnika. 


Jeżeli chce burzyć świat stary i strupiesza- 
ły. totylko po to. aby na jego ruinach wy- 
budować gmach nowego, pięknego życia. Tę 
sknota ku lepszej przyszłości, miłość do po- 
koleń. które nadejdą — to są moiory jego 
działalności. jego walki. 

Niema więc żadnego zwrotu w klaso- 
wym ruchu robotniczym. żadnego zasadni- 
czego oderwania się od teorji, z jakich wy- 
szedl. jest to tylko postąpienie naprzód, 
jest to tylko świadoctwem, że socjalizm i 
syndykalizm — to ruch klasowy proletarja- 
tu. to rzecz wielka. szlachetna, antyteza 
egoizmu, jednostki i klasy, bo jest uosobie- 
nie miłości ludzkiej. 

-Tr 
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DZIENNIK LUDOWY" 


wa wszelkie wady skóry. 


W obronie przed nędza. 


Z Centr. Kom. Porozumiewawczej Zw. Zaw. 
pracowników państwowych otrzymujemy. nast. ar- 
tykuł: 

W Sejmie utrwala się dalszą nęazę pracowni 
ków państwowych. Faktu tej nędzy nie zmieni 
rozreklamowany głos kilku urzędników wyższych 
stopni, a więc lepiej uposażonych, którzy w Wło- 
cławka potępili zarząd główny swego związku 
za to, że wezwał ich do protestu przeciw no- 
wemu przedłużaniu nędzy ogółu pracowniczego. 

Natomiast zewsząd, gdzie się zebrali ci, którzy 
cierpią nędzę, 

rozlega się głos orzpaczy. 


W Lublinie pomiędzy zwracającymi się o bardziej 
znośną egzystencję, znaleźli się protesorowie wyż- 
szych i Średnich szkół. 

Z Łucka nadsyłają nan depeszę z uchwałami 
wiecu tej treści: „Walne Zgromadzenie pracowni- 
ków państwowych różnych dykasterjij w Łucku 
stwierdziło, że 


drożyzna od r. 1925 wzrosła o 50 procent, 


pobory zaś pracowników zwiększono zaledwie o 
10 proc., choć pensie z r. 1925 byty uważane za 
pensje głodowe, wobec czego obecne warunki u- 
posażeniowe doprowadziły urzędników do kata- 
strofalnego stanu materjalnego, co zniechęca pra- 
cowników państwowych do pracy pozytywnej, a 
nawet oddziaływa ujemnie na ich poglą$y etyczne”. 

Że to nie frazes, o czem piszą pracownicy łuc- 
cy, wie najlepiej rząd, wie i opinja publiczna, 


wstrząsana wiadomościami o nadużyciach (o ostat- 
nie aresztowania czterech urzędników skarbowych 
na Wołyniu). 

Ito nie jest frazesem, ro głosi 2000 pracowni- 
ków zebranych na wiecu w krakowie, że „polity- 
ka podatkowa Rządu, 


ochraniająca wiefki przemysł ! wielkie posiadłoścj 


a zrzucająca ciężar utrzymania Państwa na barki 
najuboższych, gwałci uczucie sprawiedliwości spo- 
łecznej, pogłębia nędzę, zniechęca do Państwa, 
rodzi apatję, która gorszą jest od jawnej skargi“. 

I to samo w Płocku, Prużanach Czernichowie... 

Prasa prowincjonalna donosi o mających się od- 
być wiecach w Poznanju, Bydgoszczy, Lwowie, 
Radomiu, we wszystkich większych miastach. 

Sejm, odrzucając ustawy podatkowe, pouczył 
rząd, że nie należy łączyć poprawy bytu funkcjo- 
narjuszów z podwyższaniem podatków ; rząd znów 
przeciwstawiając się wnloskowi o 25 proc. za- 
siłku, daje do zrozumienia, że nie wystąpi o pod- 
wyższenie wynagrodzeń swym pracownikom bez 
wskazania przez Sejm nowych źródeł podatko- 
wych. W wyniku tej walki, pracownicy, których 
uposażenie przed grudniem 1925 r. buło miższe od 
przewidzianego ustawowego o 25 proc., po dwóch 
latach obietnic otrzymać mają 15-procentowy zasi- 
łek. Najmniej orjentujący się człowiek spostrzeże, 
że sprawa jest traktowana niepoważnie, że zao- 
gnienje jej do zupełnie niepoirzebnego stopnia jest 
nieuniknione. 


Dokument hańby i niewoli człowieka, 


W archiwum miejskiem w Duisburgu znajduje 
się dokument podpisany przez jakiegoś pjsarza 
sądowego, który pozostając w zależności od! kur- 
firsta Hannoweru, został zmuszony do złożenia 
następującego oświadczenia: 

„Ja niżej podpisany zeznaję nituejszem, że otrzy 
małem z całą wdzięcznością (7!) ala poprawienia 
się i za popełniony przezemnie czyn niesprawiedl 
wy 50 kijów, wymierzonych mi najuczciwiej i naj- 
sprawiedliwiej dwoma kijami grubości palca. Wy- 
rok ten wykonał podoficer korpusu strzelców pol- 
nych Kurfiirsta Hannoweru za to, że wyraziłem się 
po błazeńsku o tym korpusie, czego teraz szczerze 
żałuję. Dnia 17 kwietnia 1757 D. pisarz sądowy“. 

Nie trzeba sięgać aż do połowy 18 wieku 
ażeby mieć dowouy chłosty wykonywanej przez 
silniejszych na słabszych. 

Jak donoszą pisma sowieckie podczas poby- 
tu statku rosyjskiego „lljicz* w Jafije zdarzył się 
następujący wypadek: Policja angielska, która ota- 
czała statek podczas jego pobytu w portach pa- 
lestyńskich i egipskich ścisłą kontrolą, wprowa- 
dziła na statek nieznanego człowieka i pozostawiła 
go na statku, ośw idczając: „Bierzcie go ze sobą, 
jest to komunista". Tajemniczy osobnik zmuszony 
był wyjechać do Rosji. W Odesie nieznajomy o- 
świadczył, iż nazywa się Abraham Kocik, przybył 
do Palestyny w odwiedziny do krewnych i jako 
słuchacz jednej z wyższych uczelni lwowskich, 
wziął udział w organizacji demonstracji komun, 
stycznej studentów palestyńskich. Policja palestyń- 
ska aresztowała Kocika i po zadaniu mu kary chło 
sty, osadziła na statku sowieckim. 


Tak według wersji sowieckich radzą sobie An- 


| glicy z komunistami. 


Przy tej sposobności warto przypomnieć, że 
podczas okupacji rosyjskiej w r. 1914 i 1915 we 
Lwowie xara chłosty odbywała się publicznie na 
rynku lwowskim. Opowiadają, że żandarmi car- 
scy bili nahajami znanych rzeźników i kupców 
lwowskich za nadużycia przy dostawach oraz ob- 
niżanie kursu rubla. Zresztą każdy mężczyzna w 
wieku poborowym mógł się w owym czasie nara- 
zać na nahajki ze strony siepaków carskich, jeżeli 
nie chciał iść kopać szańców za miastem pod gra- 
dem pocisków z aeroplanów, rzucanych przez żoł- 
nieży awstrjackich 1 niemieckich. X. 


Czego nie wolno tknąć egzekutorom. 


Magistrat warszawski bierze pod rozwagę wy- 
łączenie z pod egzekucji podatkowych pewnych 
mebli i sprzętów stanowiących minimum potrzeb 
każdej rodziny. 

To minimum stanowić mają: 1 ubranie, kom- 
plet bielizny, łóżko, bielizna pościelowa, naczynia 
kuchenne, szafa odzieżowa, stół w każdym po- 
koju i krzesła w ilości odpowiadającej liczbie 
zajmujących mieszkanie osób. 

Wniosek ten napewno znajdzie dostateczną 
liczbę głosów i egzdkutorzy nieco pohamują swoją 
zbytnią gorliwość. 

Ściąganie zaległych podatków nie może być 
jednocześnie uniemożliwieniem egzystencji  niesz- 
częśliwych rodzin. 
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Léèėichner 1001 < 


Smukłość to zdrowie I pięknoś 


Precz więc z tłuszczem, niech żyje smukła linja. Najdogodniej i najskuteczniej można ją osiągnąć przex 


Leichnera Kąpiel SMukłości Nr. 1001. 


Od czasu pojawienia się tego preparatu na rynku tysiące ludzi miało sposobność przekonać się, że przes 
kąpiele te osiąga się znaczny ubytek wagi bez żadnych ujeranych dla zdrowia skutków, Leichnera 1001 
kąpiele smukłości są również kąpielami piękności, gdyż czynią ciało śnieżno-białym, delikatnem i usu- 

Mp” Cena za kapiel zł. 4-60. — Jedna kuracja 20 kąpieil. 


Kapiel . Smukłości 


Nadmiar tHuazczu utrudnia krążenie krwi orax 
» normalne funkcjonowanie całego organizmu. 


Xa marginesie. 
Delirium felephanicam. 


Rodzaj szału, w którym człek staje się nie- 
poczytalnym i niebezpiecznym dla otoczenia. Wy- 
stępują przy tem symptomy zaburzenia mózgowego, 
napływ krwi do naczyń krwionośnych i szlak 
może człowieka trafić. Niekiedy ukazuje się na 
ustach różowa piana, ale tylko u osobników już 
z natury cholerycznych. 

Stadjum pierwsze: lekkie przytupywanie nogą. 

Stadjum drugie: beznadziejne spoirzenie do 
nieba. 

Stadjum trzecie: mgła na oczach i lekkie u- 
cisk w okolicy serca. 

Stadjum czwarte: Kochana duszo, niech mnie 
pani połączy. 

Stadjum piąte: Niechże mnie pani wreszcie 
połączy (żółć reaguje). 

Stadjum szóste: Do bani z nową stacją (wą- 
troba pęcznieje). 

Stadjum siódme: szlak mnie trafia. 

Stadium ósme: sziak-by ich trafił. 

Stadjum dziewiąte: paroksyzm szału. 

Stadjum dziesiąte : nieboszczyk 

Przyczyna: szwedzkie porządki. 

Środki zapabiegawcze: wysadzić centralę w 
powietrze i chcąc się z kimś porozumieć, pójść 
do niego piechotą. Nie będzie przy tem irytacji a 
dużo świeżego powietrza. T. H. 


Pycha go rozpiera. 
„Polska jest za uboga na Kiepure*. 


Gości obecnie w Polsce młody śpiewak p. 
Kiepura, który pięknyin swym śpiewem istotnie 
porywa tłumy. Ale p. Kiepura to człowiek nje- 
smacznie próżny i ponad miarę pewny siebie. O 
próżności jego przekonał się swego czasu Lwów 
teraz znowu Warszawa a po niej Kraków konsta- 
tują, że przesada zawsze jest niesmaczną. Z o- 
kazji koncertu p. Kiepury w Krakowie pisze „Czas“ 
nie bez jronji: 

„Niestety! Polska jest — jak zauważył p. 
Kiepura w rozmowie z jednym z krakowskich 
dziennikarzy — za uboga, aby go u siebie za- 
trzymać. Dowiedzieliśmy się również, że p. Kie- 
pura za swój występ w Krakowie otrzymał 15 
tys. zł, gdy w Warszawie zadowolnił się kwotą 
10.000 zł. Nie bardzo rozumiemy dlaczego Kraków 
musi drożej płacić za wysokie „C“ śpiewaka ni- 
żeli stolica państwa. ale stanowi to zapewne za- 
szczytne wyróżnienie naszego starego grodu, któ- 
ry widocznie nie jest „za ubogi“, kiedy może pła- 
cić takje honorarja. A co się tyczy entuzjazmu, 
to Kraków bodaj czy nie zakasował stolicy. Stary 
Teatr zatrząsł się w posadach od oklasków. a 
na przyjazd i odjazd Spiewaka oczekiwały set- 
ki pań i panien, które boliatersko i z narażeniem 
życia rzucały się pod automobil, byle ujrzeć bliżej 
p. Kiepurę i uzyskać od niego autograf. Tylu wiel- 
kich ludzi wydała Polska, a żaden z nich nie u- 
waża swojej Ojczyzny za zbyt ubogą dla niego, 
ale byli to ludzie nadzwyczaj niepraktyczni — 
i coprawda nie umieli śpiewać, a raczej przez 
całe życie cienko śpiewali. Gdzie im było do wyso- 
kiego „C“; i dlatego nie żąaali od nich autografów, 
a kobiety nie padały przed nimi na kolana. Albo- 
wiem to jest pewnik, że prawdziwy talent zaw- 
sze znajdzie uznanie na jakie zasłużył — a gdzie 
tam Chopinowi czy Mickjewiczowi do wysokiego 

«| 


Nr. 138 


„DZIENNIE LUDOWYW* . | 7 


Pracownicy państwowi domagają się podwyżki płac. 


Protest przeciw polityce łączenia podwyżki z podatkami. 


TARNOPOL, 18 czerwca. (PAT.). Pier- 
wszy kongres urzędników odbył się w Tar- 
nopolu w dniu 17 bm. Przewodniczył prof. 
Zygmunt Turecki. prezes wojew. związku 
urzędniczego. Na zjazd przybyli delegaci 
wszystkich pow. i miejscowych zrzeszeń 
urzędniczych województwa tarnopolskiego. 
Powzięlo następujące uchwały 

„Przejęci troską z powodu stale pogra- 
szającego się ich położenia materjalnego 
zebrani domagają się 

1) aby Rząd i Sejm mie łączył po- 
prawy bytu prazowników państw. z wi: hwa- 
teniem na ten sce podaików, gdyż lo po- 
niża pracowników państw owych wobec mas 
płatników. natomiast, aby płace pracowni- 
ków państwowych zostały jeszcze w roku 
bieżącym uregulowane z ogólnego budżetu 
Państwa. 

20 Aby bezzwłocznie przyznano praco- 
wnikom państwowym 48 proc. płacy mie- 
siętznej i wypłacono w dniu 1 lipca jako 


dodalek za mieszkanie za ubiegłe półrocze. 

3, Aby do czasu uregulowania płac 
nową ustawą uposażeniową wypłacono pra- 
cownikom państwowym i emerytom płace 
powiększone o dodatek wynoszący 36 pr. 
obecnych płac. a to wobec wzroslu dro- 
żyzny w ostatnim czasie o 28 proc., i nie- 
wypłacenia należącego się dodatku za mie- 
szkanic wynoszącego 8 proe. płacy miesię- 
cznej 

4) Aby zwolniono emerytów od pła- 
cenia 8 proc- na emery lurę i przyjęcia na 
Skarb Państwa opłat szkolnych za posy- 
lane do szkoły dzieci emerytów. 

5) Aby Rząd jeszcze przed wniesieniem 
projektu ustawy uposażeniowej do Scjmu 
przeslał go do wglądu naszemu głów. zrze- 
szeniu związku funkcjonarjuszy państwo- 
wych Rzpitej Polskiej w Warszawie. 

Memorjał ten uchwalono przesłać do 
Sejmu. Senatu i Rządu. 
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Ktoś musi nareszcie ponieść 
odpowiedzialność. 


W Nr. 91 i 109 ..Dziennika Ludowego“ 
rb. poruszona została sprawa karygodne- 
go sposobu eksploatacji piaskowni i kamie- 
nioliomni przy ul. Piaskowej W artykułach 
tych wskazywaliśmy, że eksploatacja wy- 
mienionej piaskowni odbywa się w sprze- 
czności z przepisami ustawy budowlanej, 
zabronionym sposobem podkopywania się 
(zamiast szkarpowania stopniowego, Zz na- 
rażericm na szwank życia i zdrowia zatru- 
dnionych tam robotników. Wskazaliśmy na 
szkody, jakie wyrządza wymieniona pia- 
skownia miastu, tak pod względem inte- 
resów gospodarki gminnej, jak również z 
punktu widzenia potrzeby ochrony piękna 
Lwowa. Artykuły nasze przeminęły śą wąż 
bez echa. Powołane władze nic razczyły 
sprawę na miejszu zbadać, a przedsiębior- 
cy-piaskarze kpią sobie dalej z ustawy 
mając widocznie gdzieś „mocne plecy“. 

Wobec. tego oświadczamy, Že jeżeli spra 
Wil powyższa nie zostanie zgodnie z usta- 
wami załatwiona, zmuszeni będziemy wszyst 
kie ogłoszone artykuły w „Dzienniku Eus 
dowym“ odesłać do Ministra Spraw wewng- 
trznych, celem osobislego Jego zaintereso- 
wania się sprawą. 

Bezprawie musi ustać, Panowie! Dość 
gry z życiem i zdrowiem ludzi pracy! 


BALSAM NA 


Etting ETA ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład I wyrób: 


Apteka M. Ettingera 
Lwów, piac GOŁUCHOWSKICH. 


Robotnicze dzieci 
na wieś! 


Robotnicze Two Przyjaciół Dzieci wraz 
z Sekcją kobiet PPS urządza w dniach 22 
i 23 bm. zbiórkę na kolonję dla dzieci ro- 
botniczych. Prosi przeto 'Towarzyszki i To- 
warzyszy o wzięcie licznego udziału w tej 
zbionce. 

Towarzyszki i Towarzysze mający za- 
miar wziąć czynny udział w tej imprezie, 
zechą zplosić się w czwartek w lokalu 
„Dziennika Ludowego“ przy ui. Syktuskiej 
BI N. p. po odbiór puszek i legitymacji, 
iiędzy godz. 6—8 wieczorem u tow. Se- 
gala. Komitet zbiórkowy. 


Kandydatura socjalisty na prezydenta 
St. Zjednoczonych. 


NOWY JORK. Egzekutywa Partji so- 
cjalistycznej uchwalila wszcząć energiczną 
akcje wyborczą za kandydatem partji na 
prezydenta Sl. Zjednoczonych Normonem 
Thomasem. Postanowiono otworzyć dwie 
glówne kwatery: jedną w Nowym Jorku, 
a druga w Chicago, aby przy ich pomocy 
obsłużyć należycie rozległy teren organiza- 
cyjny i doglądać całej "akcji. 

Uchwalono również urządzić trzytmie- 
sięczną turę objazdową dla Noormana Tho- 
masa. która się rozpocznie 1-go listopada. 
Kandydat na wiceprezydenta "Maurer, nie 
będzie mógł wyruszyć w objazd z racji 
swoich obowiązków w socjalistycznej radzie 
miejskiej w Reading. 


Robotnicy skazani na powolne 
konanie. 


NOWY YORK. Prezes Unji robotników tunelo- 
wych, T. Courtis, stwierdził, że wiertacze skał, zatru- 
anieni przy kopaniu tunelów pod kołej podziemną, ska- 
zani są na powolne konanie, a to wskutek zastaso- 
wania nowego systemu elektrycznych Świdrów, jakie 
wcale tie absorbują unoszącego się przy pracy pyłu 
skalnego, obfitego w arszenik i inne zabójcze dla 
orgauizmu ludzkiego składniki. I 

Rapoit swój przedłożył Curtis Radzie opieki spo- 
łecznej, Specjalui chemicy zajęli się anałizą składników 
pyłu, i okazuje się, że jego zawartość jest w rzeczy- 
wistości zapójczą dla wiertaczy, którzy w liczbie 1.500 
zajęci są przy bbdowie tunełów w mieście, 

Bauanja zmarłych lub zabitych przy pracy wier- 
taczy wykazują, iż płuca tych biednych ofiar zawodu, 
pokryte są na cal trującym pyłem skalnym, z którego 
wyłania się choroba „silicosis“ zwaną, a najczęściej 
gruźlica. Obliczono, że przeciętny wiertacz, stale za- 
trudniony, żyje tylko lat 5. 


Jiomnunikatn. 


WALNE ZGROMADZENIE „OGNISKA KOBIET" 
(Sykstuska 21, II p.) odbędzie się w środę, dnia 20. 
bm. o godz. 6-tej wjecz., a w razie braku kompletu 
o godz. 7-mej. i 


WYJAZD NA KOLONJĘ LECZNICZĄ W RYMA- 
NOWIE (sezon I.) nastąpi w sobotę, dnia 23. czerwca 
o godz. 25.45, z dworca głównego we Lwowie. 

Kuratorjum Okręgu Szkolnego we Lwowie oznaj- 
miło reskryptem z dnia 15. czerwca 1928, Nr. O, 
1152/28, że zezwala na zwolnienie z tymże dniem 
Gzieci szkół powszechnych i gimnazjów, przyjętych 
na powyższu sezon kolonji rymanowskiej. Zwolnienia 
udzielą Dyrekcje szkół na podstawie przedłożonych im 
przez rodziców zawiadomień © przyjęciu na I. sezon 
kolonji. 
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Sowietom nie podoba się 


zagraniczna polityka Polski. 


MOSKWA, 18 czerwca. (AW) Urzę- 
dowe „Izwiestija“ omawiają oświadczenie 
min. Zaleskiego w Paryżu wobec dzienni- 
karzy fr ancuskich. Dziennik atakuje mini- 
slra Zaleskiego nielylko za jego opinję o 
polityce polskiej wobec Sowietów, ałe tak- 
Że za poruszenie problemu ewakuacji Nad- 
renji, a także slosunków polsko-lilewskici. 
Ocenę polityki litewskiej jako znajdującej 
się pod wpływami Moskwy „Izwiestja” kwa- 
litikują jako dowód agresywności w dal- 
szym ciągu. dzialającej w porozumieniu z 
tajnemi siłami polityki międzynarodowej. 
Organ sowiecki próbuje dowieść, że Rosją 
jesl otwartą i zdecydowaną zwolenniczką 
pokojowych slosunków między Polską i 
Litwą. Przyczynia trudności w ułożeniu 
normalnych stosunków między Polską a 
Sowietami tkwi — zdaniem „Izwiestij* w 
negatywnem stanowisku Polski wobec za- 
sady monopolu handlu zewnętrznego Wnie- 
sztorgu. 


PE. SPOGCCUL. 


MISTRZOSTWA LIGI. 


POGON — WARTA I : 1 (1 : 0), Zawody roze- 
grano na grząskjem i błotnistem boisku, podczas ulew- 
nego deszczu, Teren odpowiadał lepiej graczom Po- 
goni, którzy otrząsnąwszy się z przewagi Warty w po- 
czątkach zawodów, opanowali zupełnie pole, znakomita 
jeanak gra bramkarza Warty Fontowicza uchroniła go- 
ści od znacznej porażki. Pogoń nie wykorzystała rzutu 
karnego, bramkę uzyskał Batsch. Dla Warty z wy- 
paau Radojewski. Warta poa koajec grała w ósemkę, 
sędzia p. Rettig wykluczył Stalińskiego i Spojdę, a 
kontuzjowany Przybysz zeszedł z boiska. 

Warszawa: CZARNI ,— LEGJA 2 :1(1 : 0). Za- 
wody te były dogryuwką przerwanego swego RF 4 
powoan ulewnego deszczu meczu piky stanie 1 : O (ala 
Czarnych, Czarni mieli znaqzną przewagę, nie wyko- 
rzystaji wielu dogodaych pozycji, dopiero w 27 m- 
Ostrowski w zamieszaniu podpramkowem zyskuje dru- 
gą biamkę dla Czaraych, Legja 10 m. przed końcem 
strzela z wolnego honorową bramkę. Bramkarza Czar- 
nych 1ozpito. Sędziował p. Marszewski. 

Warszawa: POLONJA — L. K. S.3:048 : 0). 
Bramki zdobyli Krieger, Zimowski i Dilner. Sędzia p. 
Ri tkowski. 

Kraków: CRACOVIA — TURYŚCI 5 : 1(2 :: 
Bramki ídla Cracovii: Gintel (4) i Kupiński, dia ap 
Ataszewski. Sędzia p. Rosenfeld. 

Katowice: RUCH — HASMONEĄ 2 : 1 (b: 
Bramki dla Ruchu: Frost, dla Hasmonei Krumholz. pa, 
dzia p. Arczyński 

Toruń: WARSZAWIANKA — TKS 5 : 2(2: 


MISTRZOSTWA KL. A. 


SPARTA — POLONJA ei ok 1 
POGON II — EKRAN: 5 : 0 (2 : 0). 
CZARNI Il — 6 p. ioi. 2 :O(1 : 

POGON (Stryj) — LECHJA4 2 :0(1: 


MISTRZOSTWA KL. B. 
Sokół H — Jutrzenwa: 2 : 1(1 : 1). 
Czarni II — AZS II 2 : 2. 
Dror — RKS Tur 2 : 040 : 0) KI. p 
Wiedeń: y A. C. — HAKOAH. 4 : 
spada do kl. B. 
Oslo: DĀNJA — NORWEGJA 3 : 
{E EO A CHOINKI | 
WYNIK WYBORÓW DO RADY M, W BRZEŚCIU. 


BRZEŚĆ, n, Bugiem, 18. 6. (Pat.). W niedzielę 
17. bm. odbyły się tu wybory do rady miejskiej. 
Uprawnicnych do głosowania było 16.854, głosowało 
9.955. Poszczególne listy pennae lista Nr. 1 (B. B. 
W. R.) 6 mandatów (Ni. 2 (PPS) 3 mandaty, Nr. 3 
(Zydzi) 2 mandaty, Buna 1 adist, Poale Sion lewica 
5 manaaty, Poale Sion prawica 1 mandat, komuniści 
2 mandaty, Rosjanie 1 mandat, inne ugrupowania 2 


A 


mandaty. 
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EPIDEMJA ŻÓŁTEJ F FEBRY W BRAZYLJI 

RIO DE JANEIRO, 18. 6. (AW). W mieście panuje 
oa pewnego czasu epidemja żółtej febry t. zw. Żółty 
Kuba. Według danych władz sanitarnych zmarło w ub. 
tygoaniu na tę febrę 60 osób. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


I. Małopolski Robotniczy Zlot Sportowy. 


Zawody ciężkoatletyczne 
o Robotnicze mistrzostwo Polski, odbędą się w cza- 
sie Zlotu w razie pogody na boisku R. K. S. „Łe- 
gja“, a na wypadek niepogody w sali Górników. 
Aleja Krasińskiego 16. Liczne zgłoszenia, jakię 
wpływają z całej niemal Polski świadczą o nie- 
zwykłem zainteresowaniu uczestników Zlotu tą 
dziedziną sportu. ~ 
Bieg kolarski 
Kraków—Wadowice—Kraków o Robotnicze Mi- 
strzostwo Polski na przestrzeni 100 kim. odbędzie 
się 29 czerwca 1928. Zacieta walka o palmę pierw- 
szeństwa robotniczego kolarstwa rozegra się mię- 
dzy zawodnikami warszawskjemi, szczególnie ze 
„Skry' i „Gazowni“ a kolarzami krakowskimi z 
„Legji”. i 
Pierwszego ilpca br. odbędzie się 


bieg ogólny dla mężczyzn 
na przestrzeni 30 km., oraz 


bieg dla kobiet 
na przestrzeni 5 km. Do obu tych biegów zgłosili 
się zagraniczni kolarza tak, że zainteresowanie 
tym biegiem zyska na popularności, zwłaszcza, że 
wezmą w nich udział kobiety. 


Turniej piłkarski 
Robotniczych Klubów Sportowych w czasie Zlotu 
sportowego zapowiada się imponująco. Dotychczas 
zgłoszonych zostało kilkanaście drużyn nie tylko 
z Małopolski, ale także z Warszawy, Łodzi i in- 
nych ośrodków. 


Bieg na przełaj 
na przesirzeni 5.000 m. będzie olbrzymią propa- 
gand qasportu masowego. Najmniej 150 lekko- 
atletów stanie na starcie i walczyć będzie o na- 
grody zespołowe. 
Atrakcją Zlotu będą 

ćwiczenia girnnastyczno-rgtmiczne 
gości z Czechosłowacji, ktorzy zjeżdżają do Kra- 
kowa w sile 240 ludzi i zaprodukują przy dźwię- 
kach orkiestry swoje masowe ćwiczenia. 


Nowością sportową w sferach robotniczych o- 
każe się w czasie Zlotu 


bieg pływacki 
wpław przez Kraków, na Wiśle. 
Specjalną sympatją cieszyć się będą 
zawody Iokko-atletyczne. 
Pozatem gry ruchome, jak piłka ręczna, koszy- 


kówka i siatkówka stanowią przedmiot żywego 
zainteresowanie u kobiet i mężczyzn. 


Baczność chóry i orkiestry robotnicze! W cza- 
sie Zlotu odbędą się popisy konkursowe chórów 
i orkiestr robotniczych. Prowincja zgłosiła szereg 
orkiestr i chórów. 


Zgłoszenia na _ Małopolski Robotniczy Zlot 
Sportowy w Krakowie, który odbędzie się 29 i 
50 czerwca oraz 1 lipca br. należy zgłaszać bez- 
rzą” pod adresem Komitetu, Dunajewskiego 5 

p. 


O krematorja vv Polsce. 


Sprawa budowania krematorjów i spa- 
lania zwłok ludzkich zamiast grzebania ich 
w ziemi zyskuje coraz bardziej na aktual- 
ności. Przed szeregiem miesięcy, ukazały 
się w prasie informacje. zapowiadające wy- 
danie odnośnego zarządzenia, zezwalającego 

na kremację zwłok. Sprawa ta jednak u- 
cichła zupełnie; działały tu widocznie prze- 
możne wpływy. 

W piśmie naszem dawaliśmy wielokrot- 
nie wyraz zapatrywaniom, propagującym 
kremację zwłok 

jako objaw wyższego stopnia cywilizacji 
w stosunku do grzebania ich w ziemi. Obec- 
nie przytaczamy głos p. J. Hanemana, u- 
mieszczony na łamach „Głosu Polskiego": 
> Z prochu powstaleś, w proch się obró- 
cisz“, zdawało się, winno być dla ludzi re- 
ligijnyc h nietylko tekstem biblijnym, lecz 
zarazem motyweni uzasadniającym krema- 
cję. A jednak wszystkie kościoły, do ostat- 
nich czasów wypowiadały się przeciwko 
kremacji. 

Biorąc pod uwagę warunki sanitarne, 
w jakich znajdują się miasta; ogromny od- 
stek zgonów na skutek chorób zaraźli- 
wych : tyfusu. gruźlicy, syfilisu i t p. dalej 
że miejsca grzebalne (cmentarze) które 
wobec rozwoju miast wszędzie prawie znaj- 
dują się w centrum miasta, ewentualnie po- 
łożone są w dzielnicach najbiedniejszych i 


Uroczysty poranek 


ku czci tow. senatora Limanowskiego 
urządzony staraniem „Chóru Robotniczego“. 


Wykazujący dość znaczną ruchliwość „Chór 
Robotniczy" urządził ubjegłej niedzjeli Uroczysty 
Poranek ku czci senjora socjalizmu polskiego to 
warzysza senatora Bolesława Limanowskiego. 

Stosunkowo, uwzględniwszy warunki, poranek 
ten udał się, nie ulega jednak wątpliwości, że 
przy lepszej organizacji i propagandzie byłby przy- 
niósł sukces kasowy. 

Słowo wstępne wygłosił tow. Robert Fróhlich, 
sekretarz Uniwersytetu Ludowego. Mówca, skre- 
śliwszy tło czasu i warunków, przypadających 
na czas wystąpienia tow. Limanowskiego na a- 
renę życia publicznego, wskazał na znaczenie gło- 


najmniej hygjenicznych, musimy przyjść da 
wniosku, iż 
urządzenie krematorjum staje się rów- 
nież zagadnieniem społeczno - sanilar- 
nem. 

I jeszcze na jeden szczegół ichcę oe” 
uwagę. Przeciwnicy kremacji powiadają, 
w skutku ciało rozkłada się tak samo ką 
pielane jak i grzebane, zapominają jednak- 
że. iż to. co się rozkłada w ziemi drogą na- 
turalną w ciągu 30 do 40 lat, przez krema- 
cję proces zostaje zredukowany do półto- 
rej godziny. A więc jest ogromna różnica 
czasu. który odgrywa ogromną rolę przy 
przeciwdziałaniu | szerzącym, się zarazom 
(cholera. dżuma i t. p.) wojnom i kata- 
strofom żywiołowym (wylew rzek, burze, 
podmyciet lerenów cmentarnych jt. P. i 
które nawiedzają kraje, sprowadzają spu- 
stoszenia materjalne i zdrowotne. f 

Urządzenie krematorjów 


zaoszczędzi miastom ogromne polacie 
ziemi, 


obecnie użyte pod c cmentarze, a odpowied- 
nie nowoczesne krematorjum nie jest at 
drogą '. 

Od siebie dodamy, że wszyslkie pan: 
stwa, wysoko posunięte w postępie, posia- 
dają w swych miastach krematorja — i lud- 
ność wierząca mie widzi w nich żadnego na- 
ruszenia swych przekonań ruszenia swych przekonań religijnych. 


ie wz. a przez Limanowskiego haseł i jego wiel- 
ką rolę dla socjalizmu polskiego. 

Współudział w tej uroczystości wzięła p. Mar- 
ja Popowiczówna, artystka opery lwowskiej. któ- 
ra wykonała pięknie kilka pieśni, za co zebran, 
darzyli ją hucznemi oklaskami. Akompanjował u- 
umiejętnie p. Altenberg. 

Cały szereg pieśni dobrze odśpiewał „Chór 
Robotniczy", który rozwija się systematycznie pod 
kierownictwem p. Marjana Kinalskiego. 

K. 


Komunikat. 

WIELKI FESTYN. Zapowiedziany na niedzielę, 
anja 17. czerwca festyn (na dochód kolonji dla ozieci 
robot.) nje odbył się, z powodu niepogody, natomiast 
oabędzie się w niedzielę, dnia 24. czerwca z tum 
samym programem. 


A Z a 
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„Ludzie - maszyny“. 


Ostatni wynalazek amerykański — o czem, pi- 
saliśmy już kilkakrotnie — to automat ludzki, po” 
mysł inż. Wensleya, który na wystawie elektro- 
technicznej w Waszyngtonie budził zrozumjałą sen- 
sację. Polega na skomęplikowaniu szeregu elektroma 
gnetycznych urządzeń, obleczonych w kształt ludz- 
ki. Nietylko poszczególne automaty, lecz nawet 
całe szeregi słuchają wezwania telefonu. Ramiona 
maszyny w kształcie dźwigni wykonują pewną 
oznaczoną pracę, np. otwierają lub zamykają tamę 
basenu wodnego w zakładach elektrycznych w 
Waszyngtonie, regulują za pomocą odpowiednich 
urządzeń poziom wody, a nawet odczytują automa 
tycznie temperaturę wody i zawiadamiają kontro- 
lora za pośrednictwem telefonu. 

Ostatnie modele inż. Wenusleya różnią się od 
swoich „starszych braci“ nietylko wybitnemi ulep- 
szeniamj technicznemi, lecz także wyglądem, zupeł- 
nie upodobnionym do prawdziwych ludzi. Sen- 
sację zupełnie zrozumiałą wzbudził taki olbrzym 
maszynowy, który w czasie uroczystości odsło- 
nięcia pomnika prezydenta Coolidge'a w Waszyng 
tonie „własnoręcznie' dokonał uroczystego aktu, 
poczem tubalnym głosem zawołał: „Niech żyje 
prezydent Coolidge". 

W tych dniach zostało założone w Nowym 
Jorku olbrzymie towarzystwo akcyjne, które roz- 
porządza kapitałem 25 miljonów dolarów, t. zn. 
sumią bardzo poważną nawet na stosunki amery- 
kańskie. Celem tego towarzystwa jest hurtowne fe 
brykowanie ludzi maszynowych, „androidów“. Żor 
ganizowano olbrzymią propagandę, której zadaniemt 
będzie niszczyć uprzeazenje społeczeństwa amery= 
kańskiego do ludzi-automałów. Przewidziane jest 
bardzo szerokie pole działania dla tych myślących 
maszyn; androidzi, umieszczeni dla reklamy w ka- 
sach wielkich magazynów amerykańskich, odbie- 
rają od kupujących pieniądze, liczą kwoty otrzyma” 
ne i nawet mówią grzecznie „dziękuję“, jak przy- 
stało na dobrze wychowanego kasjera. Inni ludzie 
maszynowi otwierają codziennie o goiz. 7 żelazne: 
żaluzje sklepów lub bramy składów i zamykają je 
o oznaczonej porze. O spaźnianiu się takiego auto 
matucznego pracownika niema naturalnie mowy. 
Androidzi znajdują również zastosowanie w kuch- 
niach wielkich restauracyj, czuwając nad kipiącą 
wodą, regulując płomień kuchni gazowych i t. p. 

Nowo założone towarzystwo akcyjne stara się 
obecnie wykazać pożyteczność ludzi maszynowych 
przy rozmaitych urządzeniach kolei żelaznych, w 
tramwajach, na stacjach okrętowych i w por- 
tach. 

Rzecz jasna, że automaty te nie będą mogły zna 
leźć zastosowania na szeroką skalę tak, ze względu 
na wysoką cenę tego produktu jak i na istotę 
pracy ludzkiej, której najbardziej mechaniczną czyn- 
ność ożywiać musi intellekt. 


Jak to bywa... 


Nadzwyczajni inspektorzy sanitarni przywieżli. 
jak zwykle, ze swej podróży całą kopalnię weso= 
łych opowieści, opartych na autentycznych fak- 
tach. 

Oto np.: 

W gminie Zakrzów, pow. radomskiego, kon- 
troler, przejeżdżając drogą, ujrzał chałupę popro= 
stu tonącą w brudzie. Pod oknami kupy gnoju, 
przed wejściem olbrzymia kałuża, w którei ba- 
brało się kilkoro dzieci. 

— Kto tu mieszka w tym brudzie? — zapy- 
tał inspektor. 

— Ano sam wójt — mówi jeden z sąsiadów. 

— Dawać mi w tej chwili tego wójta — woła 
zdenerwowany! inspektor. 

— Kiedy wójta niema we wsi. 

— A gdzie się podział? 

— Ano w sejmie tera zasiada... 

Okazało się, że brudna chałupa należy do 
posła na sejm Józefa Baćmagi. 

* 


W historycznem Czarnolesju w Kieleckiem dziw 
ne zaobserwowano zjawisko. lm bogatszy gospo- 
darz, tem brudniejsze obejście. 

— Dlaczego nie sprzątacie podwórza? — py“ 
ta inspekior jednego z najbogatszych gospodarzy- 

— Samemu to jakoś nieładnie — odpowia- 
da chłop, a parobek za drogo kosztuje... 
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TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 


urządza w niedzielę dnia 24-go czerwca b. r. w ogrodzie 
„Lwowiankać przy nl. Żółkiewskiej 75 (obok rampy kol.) 


WIELKI FESTYN 


z tańcami połączony Z przedstawieniem amatorskiem. 
Dochód przeznaczony na Kolonję dla dzieci robotniczych. 


Przygrywać będzie Orkiestra Browarników. 
Program urozmaicony. 


Początek o g. 3 ej. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 19 czewca 


POD ADRESEM JADĄCYCH TRAMWAJEM „4“. 
Panów, którzy dnia 10. bm. między godziną 1—2 
popoi. mieli w wozie tramwajowym Nr. 4 incydent 
z kottrolorem na tle ibletów, uprasza się o podanie 
nazwisk do redakcji „Dziennika Ludowego", ponieważ 
konduktorowi tego wozu grozi utrata posady. 


DYREKCJA PAŃSTW. SZKOŁY KOSZYKARSKIEJ 
we Lwowie, uł. św. Zofji 1, podaja do wiadomości, że 
wpisy rozpoczynają się dnia 20. czerwca b. r. do 27. 
b. m. włącznie. Podania pisemne należy wnosić do dnia 
15. lipca b. r. Warumki przyjęcia do szkoły i internatu 
Są: 14 rok życia, 4 kl. szkoła powsz. Dla uboższych 
internat przy szkole, 

NIECSTROŻNA JAZDA. Szofer autodorożki Lw. 
7991 pol. 194. najechał na stojącego na jezdni ul. Ru- 
towskiego Białoczyńskiego Wawrzyńca, który doznał 
złamania kości miednicowej Pogotowie rat. odwiozło go 
do szpitala powszechnego. 


OSZUSTWO. Do mieszkania Nyry Marceli, zam. 
przy Drodze Lupieńskiej, przyszedł Jan N. i obiecał 
wyszukać jej mieszkanie, na które wyłudził od niej 
20 zł. 

BOJKI, Za rogatką Gródecką wybuchła bójka, w 
której ranny został Maśnicki Józef, 

Na pl nod w czasie bójki został ranny 
Feliks Czykalik, łat 22, szofer, Został on uderzony korbą 
w ałowę. Pogotowie odwiozło go do szpitala powsz. 

CO SIĘ DZIEJE NA PROWINCJI. W niedzielę, 
17. bm. w czasie zabawy weselnej, odbywającej się 
w Domu Ludowum w Zgłobniu pow. Rzeszów, wy- 
buchła bójka, w czasie której zamordowany został Sta- 
nistaw Chmiel, a ciężko /poranieni Jan Kołandryk i Piotr 
Buaa. Opydwóch rannych policja odwiozła do szpitala 
w Rzeszowie, 

We wsi Błażowej pow. Rzeszów, wtrącił Franci- 
szek Rząsa do rzexi kąpiącelgo się z nim razem Józefa 
Kisztrę, który utowął. Sprawcę aresztowano i oddano 
do Sadi. 

DOBRALI SIĘ. W związku z ostatniemi kradzie- 
żami, przeprowadzono rewizję w kilku podejrzanycii 
mieszkaniach, która dała niespodziewany wynik. Are- 
sztowano dziesięciu złodziejaszków-specjalistów, a to: 
Jakóba Mordka Szłamowicza, pochodzącego z Wars*a- 
wy, znanego włamywaczą, Maksa Repera z Przemyślan, 
„wWybitnego” kieszonsowica, Jonasa Fana ze Stanisławo- 
wa, włamywacza, Taupera Ksjela false Mesime, z Tar- 
nopola, kieszonkowca, Arona Klejna z Krakowa lIcka 
Skrzypka z Warszawy, Stemplera Maksa ze Lwowa, 
Kieina Horma z Przemyśla i Jakópa Grimera ze Lwowa. 
Wszyscy zostali aresztowani i podlegają poglądowi po- 
szkodo wanych, 


WŁAMANIA, Do mieszkania Józefa Reichmana 
z ul. Zyplikiewicza dostali się jacyś osobnicy i skradli 
biżuterję i garderobę wartości około 1.500 zł. 

Izraelowi Mozesowi Kipplowi z ul. Magazynowej 
1. 2, skradli nieznani sprawcy bieliznę ze strychu, 

Na ul. Leona Sapiehy pod l. 33, jakiś łotrzyk 
dostał się na strych Anny Kogut i skradł bieliznę nie- 
stwierdzonej narazie wartości. 
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»DAIENNIK LUDOWY 


Wstep 50 groszy. 


PODRZUCONE DZIECI. Przy pl. Trybunalskim w 
realności pod 1, 1, znaleziono 5-miesięczne dziecko płci 
męskiej, podrzucone przez nieznaną kobietę. 

Niejaka Kardasz Stefanja została aresztowana za 
porzucenie 3-letniego dziecka, 

SAMOBÓJSTWA. Przy tl. Lenartowicza popełnił 
samobójstwo przez zastrzełenie się Wacław MilusińsSki, 
oficjał Sądu Apelacyjnego we Lwowie. Powodem był 
rozstrój nerwowy, 

Henryk Dawid Kochański, właściciel sklepu hła- 
watnego przy ul. Rzeźnickiej 18, popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się. powodem tego kroku były długi 
i zaległe podatki. 

Hand Juljusz, z ul. hmielowskiego, pozbawił 
się życia strzałem z rewolweru. powodem tego kroku 
były kłopoty finansowe. 


Literatura, nauka i sztuka. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Wtorek, o 7.30 „Niezłomna żona”, 

Środa, o godz, 7.30 wiecz. „Daleka Księżniczka“. 

Czwartek, o godz, 7.30 wiecz. „Niezłomna żona“. 

Piątek, o gocz, 7.50 wiecz. „Daleka Księżniczka”. 

Sopota, o godz, 7.50 wiecz. „Odprawa posłów 
greckich“ (premjera). 
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REPERTUAR TEATRU NOWOSCI: 

Wtorek, o 8 „Dolly“. 

Środa, o godz, 8 wiecz. ,„Dolly™. 

Czwartek, o godz. 8 wiecz. „ Dolly". 

Piątek, o goaz. 8 wiecz. „Dolly“. 

Sopota, o godz. 8 wiecz. „Dolly“. 
MIEJSKI KINOTEATR W TEATRZE NOWOŚCI: 

„Kurjer carski". 

—:: — 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„KOPERNIK": Kopiety. wino i ruletka". 
„MARYSIENKA" : „Kobiety, wino i ruletka". 
„LEW": „Nie żeń się". 
APCLLO: „Dama Pikowa". 
PALACE: „Za głosem serea“. 
AVENUE: „Eskąpada dusz" i „Fałszywy książę”. 
CHIMERA: „Spowiedź kapełana" (Igo Sym). 
„FATAMORGANA: „Charly Chaplin". 
„CASINO*: „Harold Lloyd, gwałtu o się dzieje”. 
„PASAŻ“: „Pat, Patachon i wieloryb". 
„BAJKA": „Pat, Patachon i wieloryb". 
„GRAŻYNA“: ,Kocnanka Toreadora", 


TEATR WIELKI. Dziś świetna komedia Sommer- 
set Mangham'a „Niezłomaa żona”. W sobotę, 23. bm. 
z okazji jubileuszu rdzennie twowskiego gimnazjum IV, 
dana będzie nieśmiertelna „Odprawa posłów greckich" 
jana Kochanowskiego, w 350-tą rocznicę „,premjery" 
w Jazdowie pod Warszawą wobec króla (1578 r.). 

TEATR NOWOSCI powtarza dziś operetkę H. Hir- 
scha p. t. „Dolly z p. Korapianką, udtwórczynią P> 
tytułowej. 

WYSTAWĄ ROBOT RĘCZNYCH UCZNIOW dł 
GIMNAZJUM przy tl. Dwernickiego 17, otwartą będzie 
od 20. do 26. bm. w goazinąch porannych (9—1) i 
popołucniowych (3-7), 
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ZA OKAZANĄ MI PRZYCHYLNOŚĆ ze strony 
Lud. Spółdz. Tow. Wydawn. składam na fundusz 
prasowy „Dziennika Ludowego* kwotę 50 zł. 

Mr. Krynicki Mieczysław, 

Dalsze datki przyjmuje Administracja „Dziennika 
Ludowego“, Sykstuska 21 lub Szajnochy 2. 

NA KOLONIĘ Wła dzieci złożyli tow. tow. Browar- 
nicy 50 zł. 

Dalsze datki przyjmuje tow. Segal. 


Od Administracji. 


CENTRALNY ZWIĄZEK ZAWOD. PRACOWN. 
HANDL. — ODDZ. W STANISŁAWOWIE. Wszystkie 
organizacje zawodowe otrzymują „Dziennik Ludowy“ 
tylko w drodze prenumeraty, prośpie APP) musimy 
więc odmówić. i 

STOW. KSZTAŁC. MŁODZIEŻY „ZESBęŁ* — 
STANISŁAWGW, Wszystkie organizacje zawodowe o- 
trzymują „Dziennik Ludowy" tylko w drodze prenume- 
raty, prośbie Waszej musimy więc odmówić. 


Odpowiedzi od Redakcji. 
TOW. PRZYJACIOŁ RODZINY ROBOTNICZEJ — 
BORYSŁAW. W odpowiedzi na Wasze zapytanie do- 
nosimy, że chętnie będziemy zamieszczali nietylko ogło= 
szenia, ale i artykuły, tyczące się Towarzystwa które 


tak piękne wytyczyło sobie cele. Wszelkie listy prosimy 
przesyłać na adres Redakcji, 


Święto Pracowników Gminnych. 


Związek Pracowników Administracji Gminnej 
Rz. P. obchodzi w dnju 23 czerwca br. uroczystość 
swego dziesięcioletniego istnienia. W @nju tym 
odbędzie się w Warszawie ogólnokrajowy Zjazd 
delegatów i członków Związku obejmujący swym 
programem poświęcenie sztandaru związkowego w 
kościele archikatedralnym o godz. 11 m. 30. 

Uczestnicy Zjazdu udadzą się w pochodzie na 
grób Nieznanego Żołnierza celem złożenja wień 
ca. O godzinie 16-tej w sali posiedzeń Rady Miej- 
skiej odbędzie się uroczysta akademja, na którą za- 
proszeni zostali przedstawiciele rządu, sejmu i spna 
fu, instytucji i związków pokrewnych oraz prasy. 

Na akademji wygłosi odczyt profesor Michał 
Orzęcki pod tytułem „Państwo a Samorząd“ oraz 
przemawiać będzie kierownik Związku, poseł An 
toni Pacholczyk na tematy związane z powstanjem 
i działalnością Związku. Zakończenie akademii wy- 
pełnią produkcje artystów opery! warszawskiej. 

Wieczorem w sali Kasyna Urzędników Państwo 
wych wydany zostanie przez Związek obiad z oka- 
zji tej uroczystości. 


rę aB— 


Na Słowaczyznę! 
Wycieczka TURa. 


Zarząd Główny TUR. — jak czytelnicy wiedzą 
urządza w połowie lipca tygodniową wysteczkę 
na Słowaczyznę. Wyjazd z Warszawy — 14 lipca 
wieczór, powrót 22-go. Koszta 70 zł. — bez je- 
dzenia, Wycieczka nie ma charakteru „„wysokogor- 
skiego“, jest łatwa. Ma na celu poznanie nie ca- 
łej Słowaczyzny, lecz jej części północnej, położonej 
u połudnowych stóp Tatr. Zwiedzi sławne uzdro- 
wiska Słowackie (na czeskiej stronie), pozna pięk- 
no przyrody podtatrzańskiej, zwiedzi szereg pra- 
starych ciekawych miasteczek na Spiżu (czeskim), 
w której tyle jest zaimujących zabytków — także 
i polskiej dawnej kultury. W miarę możności ze- 
tknie się z przedstawicielami społeczeństwa słowac- 
kiego. 

Uczestnicy słowackiej wycieczki mogą zostać 
w Zakopanem i (nie płacąc już za kolej) wziąć 
udział w II wycieczce, tatrzańskiej, prowadzonej 
przez posła t. S. Dubois, która wyrusza z Zakopa- 
nego 23 lipca rano. 


Zapisy do 5 lipca. Zapisy i informacje w biu- 
rze TUR-a, Warszawa, Czerwonego Krzyża 20 
(tel. 325-03). 

Zabierać aparaty fotograficzne — ze względu 
na artystyczne zabytki. Pozateem — plecaki. Inne 


informacje w biurze TUR. Prowadzi wycieczkę 
tow. K. Czapiński. 
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Wycieczki Uniwersytetu Ludowego 


i T. U. R. we Lwowie. 


T. NAD MORZE od 7 do 16 qipca b. r. Wycieczka 
zwieazi: Warszawę, Gaańsk, Puck, Rozewie, Jastarnię, 
Hej, Gaynię, Orłowo, Sopoty, Oliwę i t. d. Prowa- 
ozi prof. Właaysław Probulski. Koszty: kolej tam 
i z powrotem zł. 47, nocjegi i zwiedzania zł. 23. 
Zgłoszenia ido dnia 20. czerwca b. r. , 

2. W TATRY „od 4 do ll sierpnia. Wycieczką 
zwiedzi: Kraków, Zakopane, Halę Gąsienicową, Prze- 
łęcz Mięguszowiecką Rysy, Popradzkie Jezioro, 
Szczyrbskie Jezioro, Smokowie, Tatrzańską Łomnicę, 
Wieki Woaospad, Dol. Staroleśną, Rohatkę, Dol- 
nę Białej Wody, Prowadzi sekr. Un. Lud. R. 
Froehlich. Koszty: Kolej tami i z powrotem zł. 33, no- 
ciegi zł, 12, Zgłoszenia do 15. lipca b. r. 

3. NA GÓRNY ŚLĄSK od 8 do 15 września. Wy- 
cieczka zwiedzi: Kraków, Katowice, Królewską Hu- 
tę, Chorzów, Kopajnie węgła, huty i inne wielkie za- 
klady. przemysłowe. Koszty: Kolej tam i z powrotem 
zł. 30, nocqegi i zwiedzenia zł. 10. Zgłoszenia do 
14. sierpnia b. r. Kierownictwo zastrzega sobie e- 
wentuajne przesunięcie tej wycieczki na drugą po- 
łowę sierpnia. 

Koszty utrzymania przeciętnie 4 — 5 zł. dziennie, 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Uniwersytetu 
Ludowego 1 TUR., ul. Bourlarda 5., tel. 31—10, 
coaziennie od godziny 17 — 19. 


Wesoły kącik. 
NIE UFA MU. 

Działo się w Ameryce. Do jednego z koścjołów 
przybył na nabożeństwo pewien miljarder, który 
podczas zbierania ofiar położył na tacę banknot 50 
dolarowy. 

Miejscowym zwyczajem, po nabożeństwie pa 
stor ogłasza podczas kazania wynik zbiórki. Te- 
go dnia wygłosił sprawozdanie następująco : 

— Bracia! Dzisiaj znalazł się wierny, który 
złożył na tacę banknot ŚO0-dolarowy. Dzięki mu 
za jego hojność. Bracia, módlmy się, aby pieniądz 
nie okazał się fałszywy. 


Już wyszła z druku an) 
MARJI HAUSNEROWEJ 


ZIELONE 
OKIENNICE 


CENA 3 ZŁ. 


Do nabycia w 


KSIĘGARNI LUDOWEJ 


ul. Szajnochy 2. 


Już wyszła z druku 
nowa książka znanego i cenionego 
autora 


VW. RAORTA 


NA KARUZELU 


Cena 5 zł. 


do nabycia w Księgarni Ludowej 
p 6 ul. Rp wór 2. 


„DZIENMIK LUDOWY” 


Mody człowiek poszukuje jakiekolwiek zajęcie, ao 
wożny lub posługacz. Łaskawe zgłoszenia pod B. 
Administracji, Szajnochy 2. 


Gramofon 20 zł. 


a reszta od 5 zł. tygodniowo lub miesie- 
cznie tylko w ~ À « 
Lwów, KAZIMIERZOWSKA 13, ke 53 16. 


WERY na dogodne spła 
Części. SRagowo 4 rowerów zawsze na <a 4 


a 
© 


Wiktoria Litańska 


wdowa po Inż. E. Libańskim założyła 


PRACOWNIĘ 
TRYKOTARSKĄ 


Wyrabia swetery, żakiety, garsonki, kostjumy, 

reformy, pończochy, skarpetki i t. p. Przera- 

bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 

i skarpetek. Wykonanie z najlepszego mate. 

rjału, bardzo staranne i po umiarkowanych 
cenach. 

Pracownia mieści się we Lwowie 


przy ul. BATOREGO 34, mezanin. 


E y ERREG Fe dog „Aly, 


L. dz. 1305/28/S. 


ET R RAA | aa 
- 
: endah Ss : cła: *.* 


| Wspaniaią powieść | 


powiednia zawodowa. 5) Nieprzekroczony 40 ty rok życia. 6) 
ralności i eurieulum vitae. 7) Świadectwo lekarskie, wystawione przez lekarza 


Nr. 137 


10 Płyt gramolonowych tylko 10 zł. 


a reszta od 6 zł. tygodniowo lub miesięcznie tylko w znanej 


i Lwów, 
T „ODYRENA“ ul. Kolniorzowska 13 


Ceny ściśle gotówkowe ! Tel. 53-16, 


PORADE. SSB. WREREGTEE I 
Wyszła z druku najnowsza broszura 
MARJANA PORCZAKA 


PRELIGJA a POLITYKA 


Cena 70 gr. 


i jost do nabyoia 


w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2. 


Już wyszła z druku broszurka 
ROMANA DĄBROWSKIEGO 


SACCO i VANZETTI | 


80 gr. 80 gr. 
Do nabycia w Ksiggarni Ludowej 
Lwów, Szajnochy 2. 


Cens 


KONKURS. 


Powiatowa Kasa Chorych w Skolem rozpisuje niniejszem konkurs 


na posadę lgkarza kasawega z siedzibą w Skolem. 


1) Dyplom doktora medycyny, uzyskany na 
2) Obywatelstwo polskie. 3) Prawo wyko- 


nywania praktyki lekarskiej. 4) Conajmniej 2-ietnia praktyka szpitalna lub od- 


Świadectwo mo- 


państwowego lub lekarza naczelnego Kasy Chorych na dowód zadawalajacego 


Pierwszeństwo mają lekarze, obeznani z obsługą aparatu Roentgena 


względnie ze światłolecznictwem. Wynagrodzenie i czas pracy wedle umowy 


Wymagane warunki: 
jednym z Uniwersytetów w Polsce. 
stanu zdrowia. 
POLECA 
KSIĘGARNI 
Ę A stwowych od stopnia IX.—VII. zależnie od kwalifikacji. 
LUDOWA 


Lwów, Szajnochy Z 


z tem, że zasadnicze wynagrodzenie stałe równa się poborom urzędników pań 


Do posady powyższej 


przywiązane jest nadto mieszkanie służbowe z 4 pokoi i kuchni. Po roku służby 
może nastąpić stabilizacja, 
Termin wnoszenia podań, zaopatrzonych w załączniki od 1—7 wyma 


ganych warunków, upływa dnia 29. czerwca 1928 r. 
Posada do objęcia od dnia 1. lipca 1928, względnie najpóźniej dnia 16. 


lipca 1928. 


zi Sa aj bia CE w Skolem. 


IGNACY DASZYŃSKI 


PAMIĘTNIKI 


i 2. TOM ~- CENA 16 Zł. 


DO NABYCIA 


w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
LWÓW, SZAJNOCHY 2. 


„e 


Redaktor oðpowiedzialinyg STANISŁAW CAUDA — Druk. Lut Spółdz. Tow. Wyd Lwów, ul. L. Sapiehy. 77. — Tel. 486. 


